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zania, już przerobi społeczeństwo, że wydaniem 
kilku dzieł rozbudzi życie umysłowe w kraju? Tyl- 
ko przez pracę długą :i mozolną można osiągnąć 
tak wielkie rezultaty; a trzymając się zasady, że 
każdą pracę w dobrym prowadzoną kierunku, na- 
leży popierać, zachęcalibyśmy do wytrwałości, gdy- 
byśmy 'w samym towarzystwie znaleźli siły do ży- 
cia. Zdaniem jednak naszem, towarzystwo jest .cho- 
re na nieuleczoną chorobę i sobie a nie społeczeń- 
stwu musi przypisać przyczynę takowój. 

Społeczeństwo nasze nie lubi czytać poważnych 
dzieł; jednakże ma wielu ladzi , którzy poświęcając 
się specyalnym zawodom, niekiedy potrzebują od- 
powiednich książek, innych co się nie wyrzekają 
czytania, ale w ogóle i jedni i drudzy, poczytują 
zwykle książkę za rzecz zbytkową. Im książka tań- 
sza, tem łatwićj każdy zdecyduje się na ten zbyt - 
kowy wydatek, a powoli zasmakuje w dziełach po- 
ważniejszćj treści, i nabywanie książek stanie się 
koniecznią potrzebą; podobnie jak zbytkowe dla 
wielu wydatki, stają się nieodzownemi, gdy wejdą 
pomiędzy ludzi cywilizowanych i wymagających za- 
chowania pewnych towarzyskich zwyczajów. Aby 
jednak dojść do takiego rezultatu, potrzeba, aby 
człowiek poczytujący książkę za zbytek, a jednak 
nie zupełnie obojętny na to. co tam się drukuje, 
mógł dostać ją naprawdę tanio : otóż zdaniem na- 
szem, tego mu nie zapewnia „towarzystwo przyja- 
ció} oświaty“: i dla tego nie znajduje poparcia w 
społeczeństwie. 

Towarzystwo obiecuje. każdemu z członków dać 
do 150 arkuszy druku za 10 złr. Pomiędzy książ- 
kami w ten sposób dostarczonemi, szczęśliwym 
będzie uczestnik, który natrafi na dwie książki ra- 
zem obejmujące 30 arkuszy druku, któreby pragnął 
lub potrzebował nabyć; gdyż towarzystwo jest li- 
weraatem dzieł wszelkićj gałęzi wiedzy: czyli czło- 
nek towarzystwa dostaje w najlepszym razie 120 
arkuszy, książek do których nawet nie zajrzy, a 
zaledwie 30 arkuszy takich, które będzie czytał. 
To znaczy, że za honor należenia do towarzystwa, 
człowiek uważający książkę za zbytek, traci na 
jéj zakupienie prawie dwa razy tyle, coby potrze- 
bował wydać, aby te same dzieła dostać od księ- 
garza, Wypadek ten jest najszczęśliwszym, bo ła- 
two zdarzyć się może, że prócz (pod koniec roku 
odebranego) kalendarza członek towarzystwa do- 
stanie wszystkie książki dlań niepotrzebne: w takim 
wypadku za 10 złr. dostanie rzecz mającą dlań 
wartość 25 centów, to jest. ceny kieszonkowego ka- 
lendarza. Wiadomo przytem, że towarzystwo trzy- 
ma się zasady, że członkowie otrzymują do 150 
arkuszy druku, a nie 150 arkuszy draku, zatem 
mogą dostać jeden arkusz druku za swoich 10 złr. 
Tak np. w ubiegłym roku członkowie dostali wszy: 
stkiego 52 arkusze druku, a zatem tylko niektó- 
rzy mogli otrzymać książki pożyteczne, reszta nie 
dostała nic dla nich potrzebnego , czyli wyrzuciła 
swoje pieniądze na rzecz istotnie zbytkową. 

Wydawnictwo dzieł nie jest żadną  filantropiją, 
można więc brać je pod kredkę. Wprawdzie zysk 
z wydawnictwa nie ma iść do kieszeni stowarzy- 
szonych, ale ten dalszy cel, pozostaje ukrytym dla 
społeczeństwa, a nie można je zbyt surowo sądzić, 
jeźli dla niewiadomego celu, nie czyni ofiar. Wszak 

oncerta, zabawy, w celach dobroczynnych zwykle 
się powodzą; gdyż każdy zna cel i może używać za 
swe pieniądze. Jeżeli jednak nie dajecie tymże lu- 
dziom nic do użycia, &lbo bardzo mało i drogo, a 
daleki i bliżej nie określony cel wymyka się z 
przed wzroku; cóż nadzwyczajnego, że nie znaj- 
dujecie poparcia. Wina zatem niepowodzenia to- 
warzystwa, leży w nim samym, w zasadzie na któ- 
rej spoczywa. Oto powód dla którego nie zdaje się 
nam, aby choroba była z tych co się dają leczyć. 

Jedyne warunki „wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych* są aby były istotnie tanie a pożyte- 
czne; oba te warunki nie mają nic wspólnego z 
filantropiją i należałoby tylko, aby się znalazło 
przedsiębiorstwo, posiadające znaczny kapitał za- 
kładowy, któreby mogło dostarczać dzieł tanich 
dla każdego pragnącego nabyć, a miało dość ka- 
pitału, aby przetrzymać kilka lat bez zwrotu na- 
kładu, któreby w tych latach kilku ciągle wydawać 
mogło nowe utwory; a przedsiębiorstwo takie po 
kilku latach, mogłoby ciągnąć samo zyski i na- 
prawdę rozbudzić w publiczności chęć poważniej- 
szej pracy. „Towarzystwo przyjąciół oświaty“ w 
takich warunkach nigdy stanąć nie może, na to 
potrzeba znacznych kapitałów, znajomości przed- 
miotu to jest handlu i przedsiębiorstwa wydawni- 
czego, zupełnego oddania swego trudu wyłącznie 
na cel wydawnictwa; a wszystkie te przymioty ła- 
twiej i pewniej znaleźć u kilku ludzi czynnych, 
rozumnych i zainteresowanych, aniżeli w łonie li- 
cznych ciał zbiorowych. 

Gdyby towarzystwo miało występować li tylko 
z filantropią i jedynie cele ogólnego dobra miało 
na oku, a nie samych stowarzyszonych, w takim 
razie zakres jego działalności, należałoby uszczu- 
plić; gdyż społeczeństwo od razu nie daje popar- 
cia. Sami filantropi winni ponosić ofiary i wskazać 
w jaki sposób zużytkować umieją dobre swe chęci, 
a jeźli się wykażą nawet drobnym ale wido- 
cznym skutkiem, wtedy nabędą prawa, żądania 
powszechnego zainteresowania się ich działalnością 
i będą mogli liczyć na pomoc społeczeństwa. Czyn 
stanowi o bycie stowarzyszeń, od niego należy za- 
cząc, aby nie umrzeć na suchoty tak materyalne, 
jak moralne. Aby jednak postawić się w możności 
działania, wypadałoby z gruntu wszystko przetwo- 
rzyć w stowarzyszeniu oświaty, tak żeby prócz na- 
zwy nie nie zostało. Do takiego nawet odrodzenia, 
z trudnością dałoby się nagiąć stowarzyszenie 
dźwigające kamień wydawnictwa u nóg — kajdany 
prawdziwe, których się pozbyć nie można a przy 
których naodwrót nie można nic działać. Takie są 
też powody, dla których nie przewidujemy mo- 
żuości dalszego trwania towarzystwa, a obawiamy 
się tylko, żeby nie chciało. dalej bezpożytecznie 
wegetować, sztucznie utrzymując się przy życiu, 
przez brak odwagi przyznania, że Śmierć jest malum 
necessarium. 


stwa i stanu wszystkich krajów austryackich 
w szkole centralizacyi wychowanych. Itak np. 
ubolewa Barrot, że epoka, która się wszczęła 
pod hasłem wolności i równości, doprowadziła 
do wzajemnego warstw spółecznych rozdrażnie- 
nia i nienawiści. Przypisuje to centralizacyi, 
która zniosła instytucye i swobody municy- 
palne, jednoczące ludzi różnych stanów i za- 
wodów, a niepozostawiła innego stosunku mię- 
dzy warstwami spółecznemi jak współzawo- 
dnictwo. 

Cóż dopiero powiedzieć o szkodliwości te- 
go systematu w państwie nie jednolitem, z ró- 
żnych narodowości złożonem? Jeźli w narodzie 
jednolitym życie spółeczne jest tylko wstrzy- 
mane, to w państwie składowem dotknięte są 
inaruszone prawa narodowe i uczucia przyro- 
dzone całych ludów. 

Jeżeli we Francyi potrzebę decentralizacyi 
uznano za konieczność dziejową, spółeczną i 
zarazem polityczną, jeźli w niej spotykają się 
zwolennicy wolności z konserwatystami, uzna- 
jąc ją za jedyną drogę utrwalenia wolności i 
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której się prawdziwym mężem stanu okazał. 
Długo czekać musiał, zanim prawdy i zasady 
wolności w niej wygłoszone do praktyki mógł 
zastosować. Nadeszła zdaje się taka chwila; 
słusznie też zagajając pierwsze rzeczonej komi- 
syi posiedzenie, rzekł: 

Powołani jesteśmy tutaj do polityki liberalnej i 
zachowawczej zarazem, gdyż mamy pracować za- 
równo nad wzmocnieniem rządu, jak nad rozsze- 
rzeniem wolności. Od wielu wieków wszystkie rzą- 
dy pracowały nad pochłonięciem w siebie wszel- 
kich sił żywotnych spółeczeństwa, i wszystkie 
żałować tego musiały. Przygniecione ciężarem 
odpowiedzialności, zgniotłszy pod sobą wszystkie 
naturalne podpory swoje — upadły... Czyż można 
wznieść coś stałego na rozsypującym się piasku, 
na społeczności w proch zamienionej? Prawda ta 
zaczęła bić w oczy, i po raz pierwszy widzimy 
w zgodzie naród i rząd, aby dojść do decentrali- 
zacyl. 

Prawdy te w krótkich słowach ujęte, od- 
noszą się nie tylko do Francyi, ale do wszy- 
stkich państw europejskich, które ustawicznem 
dążeniem do centralizacyi spulweryzowały spó- 
łeczeństwa, zniszczyły narodowości, tak, że 
dziś nie znajdują one już w nich podstawy. 
Któż nie uznaje, że dążność decentralizacyjna 
jest jedynie liberalną, bo wolności ostateczną 
formą jest samorząd, zaczynający się od gminy 
i powiatu, a interes rządu nakazuje mu opierać 
się na zorganizowaniem i w samych podwalinach 
silnie związanem społeczeństwie. 

Obraz tego samobójstwa rządów za pomo- 
cą broni centralizacyi, nie tylko w dziejach 
Francyi rozpoznać można. Od pół wieku to- 
cząca się wojna w Hiszpanii i wzrastający 
z każdą rewolucyą chaos, nie jestże wypły- 
wem ukrócenia i naruszenia swobód prowin- 
cyonalnych? Czyż dziś w sąsiednich Wę- 
grzech zamierzone zmiany dawnych komita- 
towych instytucyj nie zagrażają smutnemi na- 
stępstwami dla narodu, który właśnie przez de- 
centralizacyjne, choć zastarzałe urządzenia, tak 
się politycznie wyrobił i spotężniał ? 

Zdawaćby się mogło na pozór, że kwestya 
autonomiczna czyli decentralizacyjna najmniej 
trudzić może Francyę, będącą jednolitym na- 
rodem i państwem. Tradycye swobód prowin- 
cyonalnych, to jakby pozostałości federalizmu 
średniowiecznego, który według swojej normy 
pojmował federacyę i autonomię. Bliższa tra- 
dycya historycznych wypadków potężnego zna- 
czenia, które od wieku z jednego tylko wy- 
chodziły ogniska, zdaje się przemawiać za 
centralizacyą we Francyi. Jeźli była narzuco- 
ną przez rząd, to objawia się teraz niejako 
w ruchu spółecznym, który ludność skupia 
stolicy. 

Według p. Barrot, są to już tylko choro- 
bliwe następstwa centralizacyi i zagrażają na- 
rodowi i państwu ciągłemi niebezpieczeństwa- 
mi. One to oddają koleje wielkiego kraju na 
los walki wszczętej w stolicy, a często nawet 
na hazard niespodzianki. Tak było w r. 1848. 
Nie dość, że Francya narażona na ciągłe 
wstrząśnienia , ale odbijają się one po całej 
Europie, 1 uczynić mogą Francyę przedmio- 
tem postrachu, nienawiści i potępienia. 

Dalej powiada p. Barrot, że w skutek cią- 
głej chęci panowania nad spółeczeństwem i 
zastępowania go, władza centralna stała się 
jakby potęgą obcą i narzuconą: centralizacya 
jeźli nie wzbudziła nienawiści do rządu, to 
zrodziła obojętność; jeźli można z nią mieć pre- 
tensye do wolności, to nie ma w niej warunków 
utrzymania jej. Wszystkie te uwagi przenieść 
można żywcem do stosunków naszego spółeczeń- 
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Parlamentaryzm, który tak przeważnie 0- 
garnął Francyę, nie jest jeszcze wcale rękoj- 
mią wolności. Zgadza on się wybornie z cen- 
tralizacyą, jak tego najlepszy dowód mamy 
w Austryi, a wiadomo aż nadto, że z centra- 
lizacyą wolności niema. Lecz zdrowym sym- 
ptomatem, który pozwala mniemać, że obe- 
cny rząd francuski zmierza do ugruntowania 
prawdziwej wolności, jest zwrot do decentra- 
lizacyi, do usamowolnienia spółeczeństwa fran- 
cuskiego z centralistycznych więzów, jakie 
nań rewolucya 1789 r. nałożyła, a w które 
Napoleon I tak silnie je okuł, że ani Restau- 
racya ani Ludwik Filip zwolnić go nie zdo- 
łali. 

Jak dalece uda się to gabinetowi p. Olli- 
wiera, nieprzesądzamy, zawsze mu jednak po- 
czytujemy za zasługę, usiłowania jego na 
drodze wolności, z poświęceniem tak wygo- 
dnego sposobu rządzenia, jakim jest centra- 
lizacya. Wyznaczył on komisyę do wypra- 


Po ostatniem walnem zgromadzeniu „Towarzy- 
stwa przyjaciół oświaty,“ wyraziliśmy przekonanie, 
że towarzystwo rzeczone widocznie chyli się do 
upadku i żenikogo zapewne nie zasmuci ubytek sto- 
warzyszenia, które nie przyniosło żadnych owoców 
dla kraju. Wobec sprawy tak wielkićj wagi, jaką 
jest sprawa oświaty w ogóle, a w szczególności w 
naszem położeniu, gdzie cała przyszłość kraju za- 
jeży od rozszerzenia światła w narodzie; czujemy 
się w obowiązku bliżćj uzasadnić nasze twier- 
dzenia. 

Wszelka instytucya ma w oczach naszych o tyle 
znaczenia, o ile wywiera wpływ na społeczeństwo. 
Nie sama wielkość wpływu, ale nawet małćj do- 
niosłości skutek, zasługuje na poparcie i uznanie. 
Upadek jakiejkolwiek instytucyi, która bodaj w 
ciasnych granicach swego zakresu, korzystny wy- 
wiera wpływ na rozwój interesów czy krajń, czy 
też miejscowości, albo gminy, słusznie zasmucić 
może każdego dbałego o dobro kraju i rozumie: 
jącego, że najwięcćj pożytku przynoszą drobne i 
nie rozgłośne usiłowania. Jeżeliby więc towarzy- 
stwo o którem mowa, chociaż w części odpowiada- 
ło swemu celowi, ubolewanie nad jego upadkiem, 
byłoby naturalnem: lecz najprzód trzeba dowieść, 
iż ono istotnie jest pożytecznem. Nie suma do- 
brych chęci i pięknych celów stanowi zasługę to- 
warzystwa, ale suma jego działalności. Gdyby upa- 
dek przypadł w skutek zewnętrznych od stowa- 
rzyszenia niezależnych przyczyn, w takim razie 
nawet dobra chęć dawałaby mu prawo do współ- 
czucia; takich jednak przyczyn nie widzimy, towa- 
rzystwo upada dla prostćj niemożności istnienia 
w danych warunkach, dla fałszywości zasady na 
jakićj spoczywa; towarzystwo upada nie pozosta- 
wiając po sobie żadnych czynów, nie zdoławszy 
rozbudzić w publiczności zamiłowania oświaty; to- 
warzystwo upada, bo upaść musi nie wykazawszy 
się społeczeństwu żadną zasługą: zkądże więc 
miałby powstać powód do żalu? ; 

Nie należymy do tyeh, którzy niepowodzenie lu- 
bią przypisywać osobistościom, i nie chcąc głębićj 
w rzecz wejrzeć, chętnie spychają winę na kogoś, 
lub na zakulisowe powody. Nie ciekawi jesteśmy 
zaglądać za kulisy, bo najczęścićj można ztamtąd 
wynieść uprzedzenie na niczem nie oparte, a nie- 
raz sparzyć się o intrygę osobistą rozmyślnie wpro- 
wadzającą w błąd zbyt ciekawego natręta. Tem 

nićj widzimy potrzeby tym razem szukać przy- 
czyn złego w zarządzie, iż jedynie tylko szczodro- 
bliwością dotychczasowego prezesa hr. Adama Po- 
tockiego i kilku założycieli, towarzystwo zdołało 
sk utrzymać do tćj pory; jeśli więc nie okazuje 
obecnie sił żywotnych, nie wina w tem zarządu, 
ale samego towarzystwa. 

Towarzystwo oświaty wyszło z téj zasady, że 
społeczeństwo nasze nie ma zamiłowania do czy- 
tania i że należy mu poddawać dzieła pożytecznćj 
treści, a po umiarkowanćj cenie, aby w ten spo- 
sób rozbudzić zapał do książek. W tym celu to- 

arzystwo ofiaruje każdemu ze swych członków za 
10 złr. wkładki rocznój do 150 arkuszy druku 
dzieł „wszelkich gałęzi literatury i wiedzy.“ To- 
warzystwo spodziewało się, że publiczność zjedna 
taniością nabywania dzieł treści naukowćj i liczy- 
ło, że wielki udział członków zdoła mu zapewnić 
pewną przewyżkę w dochodach, którą użyć będzie 
mogło na cele filantropijne : szerzenia oświaty przez 
zakładanie biblioteczek dla ludu, wspieranie upa- 
dłych literatów, ich wdów i sierot itp. Tymczasem 
okazało się, że publiczność obojętnie przyjęła we- 
zwanie towarzystwa i nietylko nie pospieszyła pre- 
numerować się na patenta „przyjaciół oświaty,* nie- 
vylko nie zapewniła przewyżki w dochodach, ale 
dozwala towarzystwu upadat pod brzemieniem przy- 
jętych zobowiązań, którym nie można zadość uczy- 
nić. Czy towarzystwo ma prawo za to uskarżać się 
na niechęć i apatyę społeczeństwa? Zapewne że 
tak, jeśii chodzi o narzekanie, bo każdemu wolno 
narzekać na złe, każdemu wolno cierpieć na cho- 
robę, którą Niemcy zowią Weltschmerz, a którćj 
objawem właśnie, jest smutek z tego, że świat nie- 
doskonały i że potrzeba na nim spotykać zawody. 
Ale jeśli się zastanowimy, że towarzystwo znając 
apatyę społeczeństwa, pragnęło jćj zaradzić, posta- 
nowiło przetworzyć złe; zkądże zatem zdziwienie, 
że się natrafia na zawadę z góry | ręke 
czy towarzystwo sądziło, że samym faktem zawią- 


być zamknięte jeśli się znajdzie przynajmniej 50 


*Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy Grodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 

za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


też coraz się liczniej zjeżdżają za zbliżeniem się 
pory wielkanocnej. Ktoś z Wilna przybyły opowia- 
da, że ks. Żyliński jawnie namawia księży do 
szyzmy i zbiera podpisy w tym celu, których 
dzięki Bogu niewiele dotąd uzbierał. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Rzym 5 marca. 


«. Jak się spodziewano tak się stało: nowe uzu- 
pełnienie regulaminu przyjęte przez ogromną wię- 
kszość Soboru z najwyższą radością, wywołało 
krytykę a nawet nowy postulat ze strony opozy- 
cyi. W tym postulacie żądają podpisani Ojcowie 
(podobno w liczbie 50), aby rozprawy nie mogły 


Wiedeń 11 marca. Podajemy dzisiaj wniosek 
i ustawę projektowaną przez Dr Rechbauera ce- 
lem załatwienia rezolucyi galicyjskiej: 


Wniosek 
deputowanego do Rady państwa Dr Rechbauera. 
Izba uchwali: 

I. Ze względu na wniosek sejmu galicyjskiego z 
d. 24 września 1868 przedłożony przez p. Gro- 
cholskiego do traktowania konstytucyjnego, Izba 
oświadcza, iż jest gotową pod warunkiem poni- 
żej przytoczonym zezwolić, aby postanowienia u- 
stawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 D. P. P. L. 
146 o sprawach wspólnych wszystkim krajom, tu- 
dzież ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa 
L.141 D.P.P., które to ustawy zasadnicze i nadal 
pozostają stałą podstawę konstytucyjną stosunków 
prawnopaństwowych królestwa Galicyi i Lodomeryi 
do całego państwa,— dla tegoż królestwa w następu- 
jący sposób zmienione zostały: 

Przytoczone poniżej, a według $ 11 ust. zas. Z 
d. 21 grudnia 1867 L. 141 D.P. P. do zakresu 
władzy Rady państwa należące sprawy przechodzą 
na przyszłość i t. d. (jak w załączonym projekcie 
ustawy aż do art. XXIL) - 

II. Wzywa się rząd, aby projekt ustawy zawie- 
rający te zmiany wtenczas przedłożył Izbie de- 
putowanych do traktowania konstytucyjnego, kiedy 
sejm galicyjski eo do udzielić się mającej a wy- 
wyżej wspomnianej rezolucyi poweźmie uchwałę, iż 
gotów jest, ustawę państwową dotyczącą rezolucyi 
i w duchu rezolucyi ułożoną, uznać za ustawę za- 
sadniczą królestwa Galicyi i wcielić ją jako część 
składową do ordynacyi krajowej z dnia 26 lutego 
1861 


Ojców pragnących ich przedłużenia. Jest to więc 
protestacya przeciw temu właśnie co największą 
wywołało radość większości, to jest przeciw mo- 
żności dojścia do końca obrad. Opozycya zapewne 
ma nadzieję zebrać zawsze 50 malkontentów, któ- 
rzy nigdy zamknięcia narad nie dopuszczą i tym 
sposobem wszelką uchwałę uczynią niemożebną. By- 
łoby to wprowadzeniem do soboru rodzaju liberum 
veto polskiego. łatwo przewidzieć, że to postula- 
tum nie będzie wysłuchane. 

Pozawczora przyniosły nam gazety zagraniczne 
dwa listy winszujące księdzu Gratry jego pierw- 
szej broszury napisane przez dwóch Ojców Soboru 
biskupów Strossmayera i Davida (z Saint-Brieuc). 
Przyszły one właśnie w chwili, kiedy w ślad za 
biskupem Strasburskim 36ciu innych biskupów 
francuskich potępiło pismo ks. Gratry, i gdy trze- 
ci list tego tytularnego oratoryanina (bo nim rze- 
czywiście nie jest) gorszy od poprzednich, żmusza 
do uważania go dziś za jawnego nieprzyjaciela 
kościoła. W tym trzecim liście ks. Gratry, nie od- 
powiadając na żadną krytykę poprzednich, przyta- 
cza znane powszechnie dokumenta, niczego zgoła 
nie dowodzące, zdolne tylko rozjątrzyć umysły. 
Taką jest bulla Pawła IV przeciw heretykom, gło- 
sząca kary kościelne i cywilne jakim ci podpada- 
li według ówczesnego prawodawstwa. Nie ma to 
najmniejszego związku z nieomylnością Papieża, 
bo tam niechodzi o żadne dogmatyczne orzeczenie 
ale może powiększyć rozjątrzenie osób niechę- 
tnych kościołowi przypominając jak dawniej koś- 
cioł rozkazywał królom i ludom. Powszechne jest 
dziś dążenie do przyznania wszelkich praw błędo- 
wi, a do odmówienia ich jednej tylko prawdzie; 
cóż więc dziwnego, źe świat się gniewa na czasy 
w których prawda panowała, kościół katolicki dla 
tego tylko jest przedmiotem nienawiści, że jest 
prawdziwy. Wszystkie błędy zbratać się z sobą 
mogą w imie wspólnego przeczenia, jedna tylko 
prawda nie może się do nich nagiąć, więc trzeba 
ją potępić. Może to zbyt czaray obraz stanu obe- 
enego umysłów, ale mi się zdaje, że nie przesa- 
dzam. Otóż w takim stanie moralnym społeczeństwa 
listy ks. Gratrego są doskonałem narzędziem do 
jątrzenia, głównią do szerzenia pożogi, żarem do 
ran przykładanym, lecz nie lekarstwem jak on 
mniema. Osoby blisko go znające zapewniają, że 
on jest pod wpływem spirytyzmu, i ten ma być 
klucz do zrozumiemia owych niewytłumaczonych 
jego natchnień. Mówią że jakaś jego znajoma o0- 
soba, którą on uważa zą świętą, utrzymuje, że ma 
objawienia z nieba i pisze na zawołanie odpowie- 
dzi na wszystkie najzawilsze pytania, skąd ks. Gra- 
try czerpie pierwsze pomysły, uzupełniane potem 
erudycyą niemiecką. Pochwała dana takiemu czło- 
wiekowi przez dwóch Ojców soboru każe się lę- 
kać większych zgorszeń; lecz z drugiej strony 
większość dobrze myśląca tem goręcej pragnie sta- 
nowczo prawdę zatwierdzić i zmusić wszystkich do 
zajęcia jasnego stanowiska. 

Rzecz oczywista, że ów list ks. biskupa Stross- 
mayera do ks. Gratrego skompromitował go osta- 
tecznie wobec kościoła i uczynił niepodobnem wszel- 
kie jego pośrednictwo w sprawie polskiej, które 
już i bez tego było niezmiernie trudnem. 

Wkrótce Ojcowie soboru oczekują kroków sta- 
nowczych. Na wtorek, 8 t. m. mają się zebrać na 
zgromadzenie ogólne i rozpocząć obrady nad sze- 
matem de Ecclesia. Inne szemata rozdane w liczbie 
sześciu, mają się odnosić częścią do zgromadzeń 
zakonnych a częścią do dyscypliny. Pierwszych jak 
mówią jest cztery 1. de regularibus 2. de voto obe- 
dientiae, 3. de vita perfecta, 4. de clausura; dru- 
gich dwa: de titulis ordinationum, 2. de oneribus 
missarum atque piis dispositionibus. W indeksie 
czyli spisie wszystkich przygotowanych szematów 
ma ich być 3 defide, 28 de disciplina, 18 de regu- 
laribus, 2 de rebus orientalibus. Zapewne przybędą 
inne skutkiem nowych wniosków. Mówią, że dzie- 
sięć rozdziałów o kościele, które się mają obecnie 
rozbierać, nie mieszczą w sobie jeszcze rozdziału 
o głowie kościoła, który może dla tego został na 
później odłożony, aby tam sprawę nieomylności ze 
szczególnem staraniem opracować. 

Ks. biskup Ketteler wyjaśnia w ogłoszonej przez 
siebie odezwie całą prawdę względem owej tele- 
graficznej wieści, jakoby większość niemieckich bi- 
skupów oświadczyła się za ks. Doelingerem. Mówi, 
że on napisawszy swą protestacyę przeciw Doel- 
lingerowi i wysławszy ją do gazet, zawiadomił o 
tem swoich kolegów nie wzywając ich wcale do 
udziału. Niektórzy uznali krok jego za niestosowny, 
inni przeciwnie oddali mu słuszność, ale nikt nie 
powiedział, że Doelinger wyraża opinię większości 
niemieckich biskupów, i żadnej dyskusyi nie było. 
Powstaje przy tem znakomity prałat na wszystkie 
korespondencye Augsburskiej Gazety, twierdząc, 
że chyba jakiś niesumienny podsłuchiwacz (Aus- 
chorcher) mógł tak przewrotnie i fałszywie opo- 
wiedzieć to co się w tutejszych poufnych kółkach 
dzieje. Ks. Hefele biskup Rottenburski oświadcza 
się także bardzo silnie przeciw niedyskrecyom ga- 
zeciarskim, dowodzącym, że jest przy boku bisku- 
pów jakiś zdrajca. Jestto zresztą powszechne prze- 
konanie Ojców soboru, że jakieś ukryte nieprzyja- 
zne wpływy dążą do sparaliżowania wszystkich ich 
czynności, i dla tego wszyscy tak gorąco pragną 
przyśpieszenia stanowczych wyroków. 

Jutro, w pierwszą niedzielę postu, zaczną się 
zwykłe polskie kazania u św. Klaudyusza. Jest 
teraz dość znaczna liczba polskich księży przyjezd- 
pych, zwłaszcza z W. Ks. Poznańskiego. Świeccy 


Ustawa 

Kde 5-6 
mocą której uregulowanym zostaje stosunek kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem 
Krakowskiem do austryacko-węgierskiej monarchii 
i do królestw i krajów w Radzie państwa repre- 
zentowanych. 


Za zezwoleniem obudwu Izb Mojej Rady pań- 
stwa rozporządzam co następuje: 

Artykuł I. Prawnopolityczny stosunek królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i W. Księstwa Krakowskiego 
do austryacko-węgierskiej monarchii w ogóle i do 
królestw i krajów w Radzie państwa reprezanto- | 
wanych w szczególe, o ile następujące przepisy i 
nie zawierają wyjątku, reguluje ustawa z 21 gru- i 
dnia 1867 L. 147 D. P. P. dotycząca spraw wspól- 
nych wszystkim krajom monarchii austryackiej i | 
sposobu ich traktowania, ustawa z 21 grudnia 1867 
L. 141 D. P. P., mocą której zmieniono ustawę 
zasadniczą o reprezentacyi państwa z 26 lutego 
1861, wreszcie ordynacya krajowa z 26 lutego 
1861 dla wspomnionego królestwa wydana. 

Artykuł II. Następujące sprawy, które według 
$ 11 ustawy z 21 grudnia 1867 L. 141 D. P. P. 
zmieniającej ustawę zasadniczą o reprezentacyi 
państwa z 26 lutego 1861, do zakresu działania 
Rady państwa należą, o ile one dotyczą królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakow- 
skiem, nie będą już nadal traktowane konstytucyj- 
nie w Radzie państwa, ale w myśl $ 12 tejże u- 
stawy w sejmie i z sejmem 1zeczonego króle- 
swa: 

a) ustawodawstwo o urządzeniu izb handlo- 
wych; 

b) ustawodawstwo względem zakładów kredyto- 
wych i zabezpieczenia, banków i kas oszczędności 
z wyjątkiem banków wydających bilety; 

c) względem wszystkich gałęzi oświaty publicz- 
nej i prywatnej i wszystkich zakładów naukowych 
z wyjątkiem tych, które państwo ustanawia i upo- 
saża; 

d) ustawodawstwo policyjne, o ile nie jest czę- 
ścią składową kodeksu karnego; 

e) ustawodawstwo względem głównych zasad or- 
ganizacyi politycznych władz administracyjnych; 

f) ustawodawstwo gminne bez ograniczenia od- 
nośnie do Art. IV ust. zas. z 21 grudnia 1867 
powszechnych praw obywateli państwa. 

Artykuł III. Od chwili, w której przepisy tej 
ustawy otrzymają moc prawa, saliny (kopalnie i 
warzelnie) znajdujące się w królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem mogą być tyl- 
kp w porozumieniu z sejmem galicyjskim obcią- 
żane lub sprzedane. s 

Artykuł IV. W sądzie najwyższym i kasacyj- 
nym w Wiedniu otrzyma królestwo Galicya i Lo- 
domerya z W. Ks. Krakowskiem własny, sa mo- 
dzielny oddział. 

Artykuł V. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wysyła do Izby deputowanych w Radzie państwa 
88 członków, których wybiera z swego łona na 
cały czas trwania mandatu sejmowego. 

O sposobie wyboru członków do Rady państwa 
stanowi ustawa sejmowa. 

Na wypadek gdyby podczas trwania mandatu 
do Izby deputowanych sejm galicyjski rozwiązany 
został, albo gdyby okres ustawodawstwa konstytu- 
cyjnego upłynął, reprezentanci królestwa Galicyi i 
Lodomeryi pozostają tak długo członkami Izby 
deputowanych w Radzie państwa, dopóki się nie 
zbierze nowy sejm galicyjski i nie wybierze m- 
nych deputowanych. , 

Artykuł VI. Co do wszystkich owych spraw, któ- 
re według $. 11 ust. zas. o reprezentacyi panstwa 
do zakresu władzy Rady państwa należą i przez 
powyższe postanowienia względem królestwa Gali- 
cyi z zakresu władzy Rady państwa wyłączonemi 
nie zostały, wykonywają deputowani sejmu galicyj- 
skiego osobiście, samodzielnie 1 bez instrukcyi pra- 
wo wypowiedzenia swego zdania i prawo głoso- 
wania. ; 

Sprawy należące do zakresu działania- Rady 


NE>FĄ-=E 


2 


będzie sumie, którą w przecięciu między r. 1865 
do 1869 z budżetu krajowego na wspomniane spra- 
wy królestwa Galicyi i Lodomeryi rzeczywiście 
wydano. 

Artykuł XX. Rządowi centralnemu przysługuje 
prawo celem wykonywania policyi politycznej i 
innych na mocy konstytucyi do niego należących 
czynności, przydzielać potrzebnych urzędników rzą- 
dowych namiestnikówi, którzy temuż będą podle- 
głymi a rządowi centralnemu odpowiedzialnymi. 

Artykuł XXI. Ustawy zasadnicze z 21g0 grud- 
nia 1867 o ogólnych prawach obywateli, o władzy 
sędziowskiej, o wykonywaniu władzy rządowej i 
wykonawczej, ustawy z 5go maja 1869 co do za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego, i ustawa z 18go 
kwietnia 1869 L. 44 DPP. o ustanowieniu trybu- 
nału państwa, jak również o odpowiedzialności 
ministrów, — nie będą przez niniejszą ustawę w 
swej powadze naruszone. 

Artykuł XXII. Zmiana przepisów niniejszej u- 
stawy może nastąpić tylko przez Radę państwa 
i to przepisaną większością */,, Oraz za zgodą sej- 
mu galicyjskiego. 

Artykuł XXIII. Ustawa niniejsza obowiązywać 
będzie dopiero wtedy, kiedy sejm galicyjski uzna 
ją za ustawę zasadniczą królestwa Galicyi i wcieli 
ją jako część składową do galicyjskiej ordynacji 
krajowej. 

— W komisyi budżetowej oświadczył minister 
Dr Giskra, że żądany kredyt dodatkowy dla Dal- 


państwa, przy których współudział deputowanych 
galicyjskich jest koniecznym, traktowane będą w 
Radzie państwa, o ile to być może przed wszyst- 
kiemi innemi i jedna po drugiej. 

Dbać o to należy, aby posłowie galicyjscy dla 
własnego sejmu mieli zostawione najmniej trzy 
miesiące w roku. 3 

Artykuł VII. Jeźliby ustanowiona W $,6. ust. 
zas. o reprezentacyi państwa z 21 grudnia 1867 
liczba 203 deputowanych na drodze konstytucyjnej 
powiększoną być miała, natenczas liczba deputo- 
wanych galicyjskich również pomnożoną zostanie 
przez osobną ustawę państwową. 

Artykuł VIII. Nienaruszając zapewnionego sej- 
mowi galicyjskiemu w Art. V i VI prawa współ- 
udziału w obradach Rady państwa przez wysłanych 
w tym celu deputowanych, pozostawia się ustawo- 
dawstwo co do składu Izby deputowanych i pod 
względem wyboru do tejże ustawodawstwu państwa. 

Deputowani galicyjscy są od obrąd i uchwał do- 
tyczących wykluczeni. 

Artykuł IX. Przepisy niniejszej ustawy nie sto- 
sują się do członków Izby Panów. 

Artykuł X. Uchwała sejmu galicyjskiego lub 
deputowanych przez tenże sejm do Rady państwa 
wysłanych, mocą której sejm odmawia wyboru do 
Rady państwa lub obecności i współudziału w tej- 
że, albo też takową zależną czyni od jakiegoś wa- 
runku, nie pociąga za sobą żadnych skutków pra- 
wnych i nie może przeszkodzić ani mocy obowią- 
zującej ani przeprowadzeniu ustaw na drodze kon- 
stytucyjnej uchwalonych ani też rozporządzeniom 
dla królestwa Galicyi wydanym. 

Artykuł XI. Ustavę z 29 czerwca 1868 L. 82 
D. P. P. o przeprowadzeniu wyborów bezpośrednich 
do Rady państwa znosi się dla królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z WKs. Krakowskiem. Jeżeli jednak 
sejm galicyjski odmawia wyboru deputowanych do 
Rady państwa, albo jeżeli deputowani odmawiają 
współudziału w obradach Rady państwa, i gdyby 
ponowny sejm po rozwiązaniu poprzedniego również 
odmówił, natenczas mająca się wydać ustawa o 
wyborach bezpośrednich, znajdzie także w Galicyi 
zastosowanie. Gdyby jednak wspomniona ustawa 
wyborcza dla wszystkich krajów nie była jeszcze 
wydaną, natenczas prawo wysyłania deputowanych 
do Rady państwa odjętem będzie sejmowi galicyj- 
skiemu osobną ustawą państwową, w której zara- 
zem naznaczonem zostanie, w jaki sposób króle- 
stwo Galicyi i Lodomeryi ma być w Radzie pań- 
stwa reprezentowanem. 

Do ważności takiej ustawy nie potrzeba współ- 
udziału deputowanych sejmu galicyjskiego. 

Artykuł XII. W sprawach wszystkim krajom 
austryacko-węgierskiej monarchii wspólnym, oraz 
w delegacyi wysłać się mającej z Rady państwa 
do traktowania tychźe, deputowani królestwa 
Galicyi i Lodomeryi biorą udział w sposób w $.8 
ustawy z 21 grudnia 1867 L. 146 D. P. P. skre- 


ślony. - 

Artykuł XIII. Co do wszystkich spraw, które 
w myśl $. 11 ust. zas. o reprezentacji państwa z 
21 grudnia 1867 i według przepisów tejże ustawy 
względnie królestwa Galicyi i Lodomeryi do zakre- 
su władzy Rady Państwa należą, Królestwo to wraz 
z innemi królestwami i krajami w Radzie państwa 
reprezentowanemi mieć będzie nie tylko zeprezen- 
tacyę i ustawodawstwo wspólne, ale także rząd 
wspólny względnie władzy wykonawczej. 

Artykuł XIV. Względnie wszystkich spraw nie- 
zastrzeżonych Radzie państwa i nie należących do 
władzy wykonawczej rządu centralnego, należy się 
królestwu Galicyi i Lodomeryi zupełny samorząd, 
tak na polu ustawodawczem, jak i wykonawczem. 

Artykuł XV. Królestwo Galicyi i Lodomeryi 
wykonywa swój samorząd w sprawach wewnętrznej 
administracyi, w sprawach szkolnych, w sprawach 
bezpieczeństwa publicznego i gospodarstwa krajo- 
wego przez własną administracyę krajową, na czele 
której stoi namiestnik, na przedstawienie rządu cen 
tralnego przez N. Pana za kontrazygnaturą prezesa 
ministrów lub jego zastępcy mianowany, a sejmowi 
galicyjskiemu odpowiedzialny. 

Artykuł XVI. Celem reprezentowznia spraw kró. 
lestwa Galicyi i Lodomeryi i celem ustanowienia i 
atrzymania prawnopolitycznego związku tegoż kró- 
lestwa z innemi królestwami i krajami w Radzie 
państwa reprezentowanemi otrzyma Galicya wła- 
snego ministra, który nie piastując innej teki, bę- 
dzie członkiem Rady ministrów i odpowiedzialnym 
Radzie państwa. 

Artykuł XVII. Organizacyę i urządzenie samo- 
dzielnej administracyi autonomicznej królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi określi galicyjskie ustawodawstwo 
krajowe. 

Wszystkie akta rządowe N. Pana, odnoszące się 
do spraw królestwa Galicyi, do zakresu rządu cen- 
tralnego nie należących, wymagają do swej prawomo- 
cności kontrasygnatury namiestnika; galicyjskie zaś 
ustawy krajowe kontrasygnatury galicyjskiego mini- 
stra krajowego, który obowiązany jest przedłożyć 
je do sankcyi N. Panu, po zbadaniu ich wpierw w 
Radzie ministrów w tym kierunku, czy one rze- 
czywiście należą do zakresu władzy sejmu galicyj- 
skiego. 

Artykuł XVIII. Władze gminne autonomiczne 
i wydziały powiatowe, jak również ustanowione 
przez kraj władze politycznej administracyi i bez- 
pieczeństwa publicznego, obowiązane są przez rząd 
centralny w zakresie jego władzy i według istnie- 
jących ogólnych ustaw, wydanych postanowień i 
rozporządzeń słuchać, takowe wykonywać i przyczy- 
niać się do przeprowadzenia praw ogólnych w spo- 
sób przez też określony. 

Rząd krajowy i wspomniane wyżej władze ad- 
ministracyjne galicyjskie obowiązane są szczegól- 
niej wspierać władze administracyjne skarbowe 
przy ustanawianiu i poborze dochodów państwo- 
wych według dotyczących istniejących ustaw, wy- 
pełniać obowiązki na mocy tych ustaw im przepi- 
sane i wykonywać rozporządzenia i polecenia wy- 
dane na drodze legalnej przez ministra skarbu Ra- 
dzie państwa odpowiedzialnego. 

Za dokładne przeprowadzenie praw ogólnych i 
za wykonanie legalnych rozporządzeń i postano- 
wień rządu centralnego odpowiedzialnym jest na- 
miestnik. Sejm galicyjski przy organizacyi admi- 
nistracyi krajowej i reprezentacyjnych władz auto- 
somicznych uważać także będzie na wykonanie 
praw ogólnych. 

Artykuł XIX. Celem ułatwienia królestwu Ga- 
licyi ponoszenia kosztów administracyi, oświaty pu- 


ma być zakupiony potrzebny materyał i między 
ubogich rozdany. Fmp. Rodich żądał 158000  złr. 
kwotę tę jednak zredukowało ministerstwo do 
30000 złr. Komisya przychyliła się do wniosku 
rządowego. Następnie przyjęto również tytuł „ra- 
da ministrów“ zgodnie z przełożeniem t. j. wy- 
raap zwyczajne 66407 złr., na nadzwyczajne 11000 
złr 


— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza w ostatnim 
numerze sankcyonowaną przez N. Pana ustawę 0 
poborze rekruta na r. 1870. Według tejże ustawy 
wziętych ma być do wojska i marynarki 56,041 
ludzi, do rezerwy zaś 5604. 

— Presse podaje wiadomość, że rada miejska 
w Gradcu wystosowała do ministerstwa petycyę 0 
cofnięcie ustawy o podatku zarobkowym, gdyż 0- 
bawiać się należy niepokojów. Podobną petycyę 
wystosowano także do Izby panów, w której wy- 
rażono, iż nikt nie przypuszczał, że lzba deputo- 
wanych ustawę tę przyjmie. Izba handlowa w Trye- 
ście postanowiła również podać petycyę do Izby 
panów o zmianę ustawy 0 podatku zarobkowym i 
o powiększenie liczby lat uwolnienia od podatku 
okrętów przerobionych i nowo wybudowanych. 

— Na wczorajszem pcsiedzeniu Izby deputowa 
nych dokonano wyboru komisyi do spraw kolei że- 
laznych. Wybrani zostali deputowani: Schlegel, Ho- 
rodyski, G. Gross, Kiibeek, Lóhninger, Widt- 


ski, Tunner, 


Klun, Stieger, Proskowetz. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 marca. W części gospodarczej na- 
szego dziennika zamieszczamy pismo 0 szkole rolniczej 


Towarzystwa gospodarczego 0 dalszych wykładach w tej 


o jakim pisaliśmy wczoraj, a który się stał powodem 
rozejścia się uczniów, nie narazi ani zakładu ani jego 
uczniów na szkodę. Uczniowie bowiem chcący poddać 
się przepisom karności szkolnej, znajdą przyjęcie napo- 
wrót w zakładzie. i 

— W Muzeum Techniczno-przemysłowem przypadają 
jutro w niedzielę następujące popularne wykłady : 

Od godziny 4ej do 5ej prof. Maj: O głosie, dźwięku, 
tonie, warunkach głosu, organie słuchu. — Oznaczenie 
względnej i bezwzględnej wysokości tonów. — Chyżość 
głosu. — Odbijanie się głosu. — Pogłos i odgłos. — 
Skala muzyczna. — Przyczyna zgodności i niezgodności 
tonów współcześnie istniejących. 

Od godziny 5ej do 6ej prof. Rozwadowski: O 
odlewnictwie wyrobów metalowych. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 

— Przypominamy, iż w poniedziałek odbędzie się 
koncert amatorski na dochód zakładu Ś. Józefa osie- 
roconych chłopców. Ustalona sława tych koncertów pod 
względem artystycznym i cel dobroczynny liczną zape- 
wne sprowadzi publiczność. 

— Trzecia lista składek na odbudowanie Sukiennic. 

Od dnia 1 lutego do 8go marca 1870 r. wpłynęły 
następujące datki: 

Za pośrednictwem Wydziału Rady powiatowej Lima- 
nowskiej 20 złr. 60 c. (a mianowicie: gminy, Tymbark 
5 złr., Limanowa 10 złr., Męciny 1 złr. 60 cent. i 
p. J. Stroński 4 złr.). 

Za pośrednictwem Wydziału Rady powiatowej Kra- 
kowskiej 36 złr. 96 c. (a mianowicie: Albus 1 złr., 
A. Setkowicz 1 złr., Ryszka 50 cent., Dr Sanocki 5 złr., 
Wójcik 15 c., Pipień 10 c., Baster 10 c., Luszowicz 
10 c., Bartmański 50 c., X. Pinderski 5 złr., P. He- 
nisz 3 złr., Swoboda 3 złr., E. Rogozińska 2 złr., Ja- 
worska 10 c., Wędzicha 25 c., Franczak 10 c., M. Sty- 
czeń 16 c., K. Styczeń 10 c., T. Pędracki 1 złr., Pe- 
ter 10 c., Kasznik 20 c., Witkowski 1 złr., Szymono- 
wicz 50 c., X. Dasiewicz 1 złr., gmina Półwsie Zwie- 
rzynieckie 10 złr.). 

Przez p. Marcelego Drohojowskiego uzbierane 16 złr. 
30 c. (a mianowicie: M. Drohojowski 5 złr., Majer 
2 złr., W. L, Andrusikiewicz 50 c., Skrzywanek 30 ©., 
T. Andrusikiewicz 10 c., Smolarek 10 c., Mrozowicz 
30 c., X. M. Szw. 50 e., Ligocki 1 złr., Kołodziejski 
50 c., Fihauser 5 złr., Przybyło 1 złr.). 

Przez bar. Kaliksta Horocha z Wrzaw uzbierano 
92 złr. (a mianowicie: Dolański 10 złr., Przanowski 
5 złr., Trzciński 3 złr., Wojnarowski 3 złr., Zaklika 
1 złr., N. N. 5 złr., J. N. 1 złr., hr. J. Tarnowski 
15 złr., Jan Za.. 2 złr., Schindler 10 złr., Greger 
1 złr., gmina Wrzawy 20 złr., bar. Kalikst Horoch 
10 złr., Kupiach 1 złr., Wł. Trojacki 2 złr., Bruno 
Trojacki 3 złr.). 

Wydział Rady powiatowej w Tłumaczu ze składek 
49 złr. 55 c. Wydział Rady powiatowej w Wieliczce 
dochód z balu 45 złr. Wydział Rady powiatowej w 
Kołomyi ze składek 50 złr. (a mianowicie: bar. Cze- 
chowicz 10 złr., Krzeczunowicz 10 złr., Puzyna 10 złr., 
Dzieduszycki 10 złr., Teodorowicz 10 złr.). 

Za pośrednictwem p. Izydora Kędzierskiego z Fol- 
sztyna uzbierano 39 złr. 40 c. (a mianowicie: Kutyń- 
ski 5 złr., J. Kędzierski 2 złr., A. Daniszewski 1 złr., 
X. Patocki 1 złr., Balko 2 złr., Burghardt 2 złr., Li- 
sowska 1 złr., Gałkowska 50 c. Pupp 2 złr., Krupiń- 
Obuszkiewicz 1 złr., Grotowski 1 złr., Ko- 
c., Okniński 1 złr., Korni- 


macyi w kwocie 30000 złr. ma być przeznaczonym 
na odbudowanie zburzonych domów, mianowicie 


mann, Staunn, Lenz, Mayer, Steffens, Czajkow- 


w Czernichowie, tudzież podajemy ogłoszenie Komitetu 


szkole. Tu możemy tylko wyrazić nadzieję, iż wypadek, 


CZAS z Niedzieli 13 Marea 1870. 


AN 


Terlecki 1 złr., Czerwonka 50 c., Branicki 50 c., No- 
wicki 50 c., Zatwarnicki 50 c., N. N. 50 c., Dr Steinch... 
50 c., Baranowski 1 złr., Stetkiewicz 1 złr., Betta 50 a 
Stupnicki 1 złr., Rudnicki 50 c., Choroszczakiewicz 
1 złr.). 

Za pośrednictwem p. Damazego Kunaszowskiego z 
Perekos zebrano 77 złr. (a mianowicie: Dr Kunaszow- 
'ski 10 złr., Cieński {5 złr., Postruski 5 złr., Wiesel 
„5 r, Kure 5 złr., Cwynarski 1 złr., Drohomirski 
'1 złr., Hoszowski 1 złr.; Rotta 3 złr., Leszczyński 1 złr., 
, Azbiewicz 1 złr., Sobota ,5 złr., Kopacz 1 złr., Biliń- 
ska 5 złr., Janowski 2 złr., Szlesinger 1 złr., Rudni- 
'cki 1 złr., Rozwadowski 1 złr., Zabielski 1 złr., Ra- 
cięski 1 złr., Ładomirska 1 złr., Chajęcki 2 złr., Chą- 
dzyński 5 złr., Fr. Jabłonowski 2 złr., Listowski 1 złr., 
Skwarczyński 2 złr., Smoleński 2 złr., M. Kunaszow- 
ski 5 złr., Wierzejski 1 złr.). 

Za pośrednictwem p. Kazimierza Stęchlińskiego ze- 
brano 17 złr. (a mianowicie: Stęchliński 5 złr., Lis- 
| sowski 50 c., Tarłowski 2 złr., Madejski 50 c., Flesza 
30 c., La... 20 c., Dr Kralczyński 1 złr., St. Madej- 
ski 2 złr., Leopold J... 1 złr., Hotzein 50 c., Hart- 
man 50 c., Starzyński 50 c., Stawski 50 c., Hryczyk 
50 c., D. Aczkiewicz 1 złr., Peszkowski 50 ©., Chrza- 
nowski 50 c.). 

Redakcya dziennika Kraj ze składek 12 złr. 20 c., 
Klementyna Homolaczowa 100 złr., M. Sroczyński 10;zb., 
L. Stawski 3 złr., Dr Trembecki dochód z balu w No- 
wym Sączu 114 złr., Antoni Śmiałowski 10 złr. 

Ogółem więc zebrano od 1go lutego do 8go marca 
1870 r. 698 złr. 1 c. 

Dodawszy do tego sumę wykazaną w kronice Czasu 
z d. 4 lutego r. b. w ilości 9,718 złr. 41e. i 121 złr. 
w obligacych, ogół złożonych datków wynosi z d. 8 
marca b. r. gotówką 10,411 złr. 42 cent, i 121 złr. 
w obligacyach. 

— Do Rady powiatowej Brzeskiej wybrany został 
ponownie hr Wit Żeleński z grupy gmin miejskich. 

-— Towarzystwo Pedagogiczne w Wadowicach urzą- 
dza w czytelni miejscowej odczyty popularne. Pierwszy 
odczyt Dr fil. Nowakowskiego: „O zasadach wy- 
chowania i o potrzebie ich upowszechnienia* odbędzie 
się jutro w niedzielę o godz. 11/4 po południu. Wstęp 
wolny dla obojga płci. 

W później oznaczonym czasie czytać będzie p. Ch le- 
bek: „O |potrzebie gimnastyki“. Prof. Świderski 
19 „O gimnazyach realnych“; 2° „O wpływie muzyki 
na uszlachetnienie człowieka“; 3% „Kilka ustępów z 
historyi Polski* i Dr Nowakowski: „O Jerozolimie 
i jej okolicach*. 

— Według doniesienia Gazety Czerniowieckiej, 
lody na Prucie d. 7 b. m. [nie jeden słup mostu pod 
kolej czerniowiecką uszkodziły, lecz cztery słupy mo- 
stowe i trzy izbice zostały zgruchotane. Lody nagroma- 
dzone od strony Łękowiec napiętrzyły się d. 8 b. m., i 
nagle rzuciwszy się zwaliły izbice i uderzyły całą siłą 
na słupy mostu, które tego uderzenia nie wytrzymały. 

— Tajemnicza śmierć Dra Ungera profesora w Gradcu, 
nie przestaje zajmować uwagi powszechnej w Austryi, 
bo sięga dalej, niż prosty wypadek choćby krymi- 
nalny, jaki w niej, zdaniem powszechnem mieści się. 

Dr Unger znaleziony został d. 13 lutego bez życia niać, poczem zabiera głos 
w łóżku. W pokoju jego widziano Ślady krwi na różnych |, Dr Wolski. Ja mam nowy wniosek zażalenia 
miejscach, a nawet przy biurku jego, gdzie były pa- nieważności; podług $ 59 ma się to uczynić na- 
piery i wartości, Lekarz domowy napisał list do leka- tychmiast po ogłoszeniu decyzyi Wys. Sądu; dla 
rza sądowego, obowiązanego obejrzeć ciało, i w nim|tego korzystam z tego prawa i wnoszę zażalenie 
powiada, że Unger umarł w łóżku, prawdopodobnie na | nieważności przeciwko dopiero co ogłoszonej u- 


kurcze. Unger był już od kilku dni słaby, lecz nie | chwale Wys. Sądu. 
chory. Głoszono, że w nocy wstał ż łóżka, upadł, ska-| Przewodniczący. Pytania odczytane uważać 


leczył się, i zawlókłszy się na łóżko, umarł. Z powodu | należy jako stanowczo postawione. Przystępuje za- 
jednak pogłoski o gwałtownej Śmierci, odbyto sekcyę [tem do przedstawienia głównych wyników w Ści- 
lekarską. Lekarze dostrzegli ranę na ciemieniu i ślady | słem streszczeniu. Przedmiotem rozprawy były dwa 
uduszenia na szyi, oraz wyrazili domysł, iż ktoś przy- artykuły Dz. Polsk., w których pierwszy zarzuca 
gniótł chorego nogami dusząc go. Mimo tego nie odby- wydawnictwu Gaz. Nar. zmianę polityki w pewnym 
to Śledztwa sądowego, a dzienniki w Gradcu pisały, że kierunku, z powodu iż gazeta ta nie opiera się na 
głos publiczny wymienia zabójcę, wszelako domysły są|tym samym funduszu subwencyjnym, na jakim się 
nazbyt straszne, aby je wygłosić. Mimo tego jeszcze | opierała w r. 1867; drugi, w którym p. Dobrzań- 
nie zarządzono śledztwa. Dopiero d. 8 marca, zatem 


skiemu jako właścicielowi tej gazety zarzuca się 
w trzy tygodnie, nie sąd w Gradcu przedsięwziął śledz- | sprzedajność w dziennikarstwie. Do autorstwa i 
two, lecz z Wiednia wysłano umyślną komisyę śledczą! 


umieszczenia obu tych artykułów w Dz. Polskim 

O ile dzienniki donoszą, nikt w domu, ani Żona ani przyznali się obadwaj pp. oskarżeni. Gdy zatem 

dzieci, ani służąca śpiąca obok pokoju Ungera nie sły- pod tym względem nie zaszła żadna wątpliwość, 
szeli w nocy żadnego hałasu, a jednak słyszano hałas 

w sąsiednim domu: dzwonienie, wołanie i upadek ja- 


idzie więc tylko o zestawienie tych okoliczności, 
które pp. przysięgłym mogą służyć za podsiawę 
kiegoś ciężkiego przedmiotu. Przypuściwszy, że wszyscy 
spali w domu Ungra jak zabici, to zabójca nie mógł 


do ocenienia, czyli oskarżeni przez umieszczenie 
owych artykułów w Dz. Pol. stali się winnymi 
dostać się z zewnątrz do pokoju Ungra, gdyż wejście | obrazy honoru skarżyciela, Jana Dobrzańskiego, lub 
prowadziło z sieni przez pokój, w którym spała służą- |nie. Co do artykułu pierwszego pp. oskarżeni nie 
ca, a ta zeznała, że zamknęła drzwi nietylko od pokoju upatrują w nim istoty czynu karygodnego i zrzekli 
ale i od sieni, i znaleziono je rano zamknięte. Otóż się przeprowadzenia dowodu prawdy. Zaś p. oskar- 
podejrzenie pada nie na samą służącą, a dotychczas życiel zaprzecza twierdzeniom w tym artykule za- 
niewiadomo, aby ktokolwiek był pociągnięty do odpo- wartym. Idzie przedewszystkiem o orzeczenie, czyli 
wiedzialności, mimo że profesor, który robił sekcyę | rzeczywiście w artykule pierwszym mieszczą się 
zwłok, zawiadomił sąd o potrzebie sekcyi sądowej. |znamiona obrazy honoru pod względem zapatry- 
Wypadek ten nie jest tylko prostym kryminalnym lub | wania Się oskarżyciela prywatnego, a następnie, 
lekarskim wypadkiem. Zachodzi tu bowiem pytanie: czyli oskarżeni zrzekłszy się dowodu prawdy, sta- 
Dla czego aż z Wiednia wysłaną być musiała komisya |li się winnymi. W tej myśli są też pierwsze dwa 
śledcza, a czemu sąd w Gradcu nie zarządził docho- | pytania ułożone, zawierające znamiona obrazy hono- 
dzenia od siebie i to zaraz po sekcyi? ru a odnoszące się do winy pp. Henryka Rewako- 
— Dnia 11 marca pochmurno, w nocy śnieg. Zmiana wicza i Jana Lama. i 
temperatury była od — 60,1 do + 20.0 R. Barometr Inaczej ma się rzecz z artykułem drugim, obwi- 
spadłszy dość nizko, w nocy począł iść w górę; 0 80- niającym p. oskarżyciela prywatnego o sprzedajność 
dzinie 6ej rano dnia 12go stał on na 322.05, termo- | dziennikarską. Tu przystąpili obaj oskarżeni do 
metr zaś na — 10.4 R, Wiatr zachodni słaby. prowadzenia dowodu prawdy, by pozyskać zastoso- 
— w niedzielę dnia 13 marca, Śej Krystyny panny; wanie dotyczących przepisów karnych, ustanawiają- 
w poniedziałek dnia 14 marca, Śgo Zacharyasza i Śej Ma- |cych że ten nie może być karany obwiniający 
tyldy królowej. 


cho wskiego, rzucające światło na zarzut p. Dobrzań- 
skiemu uczyniony co do zmiany kierunku polityki 
od wejścia w układy z p. Czarneckim od końca 
r. 1862 aż do naszych czasów tj. do końca roku 
1869, w szczególności aż do złożenia przez pana 
Simona dla niego kaucji. 

Przypominam Panom stosunek p. Dobrzańskiego 
do zarządów kolei żelaznych, o którym p. Giintel 
i Ursprung zaprzysiężone złożyli świadectwo. 

Przypominam dalej własne zeznania pana Dob. 
przesłuchanego jako świadek w sprawie sprzedaży 
dóbr krajowych; przypominam odnoszące się do 
tego i przeczytane tutaj listy z domu hurtownego 
Kirchmayera, zawierające promesę wartości przeszło 
1000 złr. a później sumę 2000 złr. i zeznania 
świadków pp. Rogosza, Szumskiego, Sznajdera i 
Leopolskiego. Przypominam nareszcie twierdzenia 
p. oskarżonego Lama i odpowiedzi oskarżyciela 
prywatnego p. Dobrzańskiego co do przekazywania 
pewnej sumy na rzecz pierwszego u przedsiębiorcy 
Józefa Kolischera, pomijając fakt o broszurze p. 
Klimkiewicza, jakkolwiek obie strony fakta przez 
niego przytoczone za pomyślne dla ich sprawy 
poczytują. 


2) pytanie jest równobrzmiące z pierwszem, a 
tylko zamiast imienia Henryka Rewakowicza 
jest wymienione imie Jana Lama. 

8) Czyli oskarżony p. Henryk Rewakowicz wo- 
bec przytoczonego przez niego i w toku głównej 
rozprawy zestawionego dowodu prawdy okoliczno- 
ści, stał się winnym, że ustępem artykułu „Spra- 
wy krajowe* na pierwszej stronicy Nru 70 Dzien- 
nika polskiego z dnia 10 grudnia 1869 umieszczo- 
nym, począwszy od słów: „Póki to człowiek...“ aż 
do słów „gdzie był i on i jego patronowie....* fał- 
szywie obwiniał Jana Dobrzańskiego o jaki nie- 
uczciwy lub nieobyczajny czyn, któryby go w opi- 
mi publicznej pogardliwym uczynić lub poniżyć 
mógł ? 

'4 pytanie równobrzmiące z trzeciem; zamiast 
imienia „Henryka Rewakowicza* figuruje imie 
„Jana Lama*. 

Dr Wolski występuje przeciw odczytanym py- 
taniom w potrójnym kierunku. Zarzuca, że pytania 
3 i 4 traktują artykuł Dz. p. z dnia 10go grudnia 
1869 ryczałtowo i kumulują wszystkie zarzuty 
przeciw Dobrzańskiemu podnoszone. Żąda on, aby 
oddzielić twierdzenia : 

1) że Dobrzański jest sprzt dajnym pod wzglę- 
dem politycznym, 

2) pod względem finansowym, i że mu 

3) sprzedajność tę dokumentami i świadkami u- 
dowodnić można. 

Zarzuca dalej, że w pytaniach 3 i 4 skumulo- 
wano dwie kwestye zupełnie różne : 

a) czy w odnośnym artykule zawartą jest obra- 
zą honoru; 

b) czy obrażające te twierdzenia przez oskarżo- 
nych należycie udowodnionemi zostały. Kumulacyę 
tych dwóch pytań uważa Dr W. za niewłaściwą, 
gdyż mógłby Sąd przysięgłych — choć on tego nie 
przypuszcza — w artykule Dz. p. nie widzieć wca- 
le obrazy honoru. Sąd postawił pytania tak, że od- 
powiedź przez „ćak“ lub „nie“ jest prawie niemo- 
żebną. Zwraca się zastępca oskarżyciela przeciw 
ustępowi pytania, czy fakta przekręcone i zmyślone 
lub nie? gdyż $ 36 ust. o sądach przysięgłych wy- 
raźnie wymaga, aby fakta mogące wykluczyć kary- 
godność w osobnem pytaniu zawarte były. W myśl 
więc tego postanowienia ustawa żąda, aby do ka- 
żdego z pytań o sprzedajność 1) wobec stronnictw 
politycznych i 2) wobec spółek finansowych, dołą- 
czono pytanie: czy dowód prawdziwości tych za- 
rzutów przeprowadzonym został lub nie ? 

W końcu prosi Dr Wolski, aby mu wolno było 
oskarżenie oparte na $ 488 k. k. rozciągnąć i na 
$ 491 k. k. 

Przew. To już jest orzeczone; przeciw odno- 
śnej uchwale zgłosił p zastępca zażalenie niewa- 
żności. 

Dr Jekeles sprzeciwia się żądanemu przez Dra 
Wolskiego rozdziałowi pytań, gdyż cały artykuł 
inkryminowany uważać należy jako organiczną, 
loiczną całość, jako wynik jednej myśli. 

Sąd postanawia pytań przedstawionych nie zmie- 


„wów 10 marca. 


(J) Sędzia przysięgły Ślaski obrany przez 
kolegów swojch przewodniczącym ogłasza wyrok, 
jak następuje: 

Na pytanie pierwsze i drugie (co do winy pp. 
Rewakowicza i Lama z powodu pierwszego arty- 
kułu) odpowiedzieli 7 głosami przeciw 5 nie; na 
pytanie zaś drugie i trzecie (co do winy pp. ; Re- 
wakowicza i Lama zpowodu drugiego artykułu) 
11 głosami przeciw jednemu tak. Oskarżeni są 
więc uznani winnymi przestępstwa przeciw bezpie- 
czeństwu czci. 

Sąd udziela głos Dr Wolskiemu celem posta- 
wienia wniosku o wymiar kary. Dr Wolski pro- 
si, aby p. Rewakowicza skazano na mniejszą karę 
niż p: Lama, przeciwko któremu przytacza szereg 
okoliczności obciążających a między niemi głównie 
tę okoliczność, iż nie można się spodziewać, aby 
p. Lam się poprawił. (P. Lam się śmieje). 

Sąd odracza rozprawę na godz. 6tą popołudniu 
celem głoszenia wyroku. Wyrok ten opiewa: „że 
oskarzonych pp. Lama i Rewakowicza 
skazuje się na areszt 14 dniowy, na po- 
noszenie kosztów sądowychiogłoszenie 
wyroku napierwszej stronicy Dziennika 
Polskiego. Kara ustanowiona na podobne przestęp - 
stwa w kodeksie karnym wymierzoną jest na wię- 
zienie 6 miesięcy do roku, jednakowoż sąd uwzglę- 
dniając okoliczności zwalniające karę, tę zmniejszył. 
Jako zwalniające okoliczności uważa sąd nienagan- 
ne dotychcząs życie oskarżonych, ich dobrowolne - 
przyznanie się, wreszcie ich rozdrażnienie, w jakie 
wprawiły ich zaczepki Gazety Narodowej; jako o- 
koliczność zaś obciążającą przytacza wyrok sądo- 
wy to, że oskarżyciel p. Dobrzański w skutek ar- 
tykułów Dziennika Polskiego narażonym był na 
straty (w swoim zawodzie. 

Dr Jekeles, obrońca oskarżonych zgłasza za- | 
żalenie nieważności. Dowiaduję się, że między po- 
wodami, na które się obrońca żądający unieważnie- 
nia wyroku powoływać będzie, najważniejszym jest, 
iż przewodniczący w swojem resumć (podałem ta- 
kowe we wczorajszym numerze Przyp. kor.) pomi- 
nął zupełnie zeznania dyrektorów banku hipote- 
cznego, które p. Dobrzańskiego w wysokim stopniu 
kompromitują. 

Dr Wolski oświadcza imieniem klienta swego, 
że z wyroku zupełnie jest zadowolonym i niewa- 
żności tegoż nie żąda, choć w toku rozprawy kil- 
kakrotnie żądanie takie zapowiedział. W końcu u- 
dziela sąd Drowi Wolskiemu naganę za to, że w 
ciągu rozprawy użył wyrazów obelżywych przeciw 
oskarżonemu p. Lamowi. Na tem się kończy roz- 
prawa, która przez 14 dni zajmowała w tak wy- 
sokim stopniu umysły we Lwowie a pewnie i poza 
Lwowem. 


* 


* 

P. Lam prosi o zarządzenie krótkiej przerwy, 
by się ze swoim obrońcą mógł naradzić; albowiem 
Dr. Wolski wniosłszy pierwotnie oskarzenie na mo- 
cy $ 488 k. k., oparł teraz takowe na $ 491 k. k. ! 
Sąd zgadza się na to. j 

(Po 10 minutowej przerwie.) i 

P. Lam: P. Dobrzański wytoczył tu nam proces 
o obrazę honoru, jakoby w dwóch artykułach 
„Dziennika polskiego* zawartą. O ile mogłem zmiar- 
kować z przemówienia pana Dob. nie cofaął skar- 
gi co do pierwszego artykułu, więc to oskarzenie 
tyczy się obydwóch artykułów. Co do pierwszego 
artykułu zostajemy przy pierwotnem naszem twier- 
dzeniu, że takowy obrazy honoru w sobie nie za- 
wiera i że się tłumaczy w ten sposób, iż „Gazeta 
Nar.* opierała się dawniej na zaufaniu publicznem 
a teraz służy sprawie jednego ambitnego magnata. 
Co do. drugiego artykułu, w którym powiedzieliśmy 
„że nie ma prawa czernić zasłużonych 
ludzi człowiek, który stał i stoi nażoł- 
dzie wszystkich koteryj politycznych, 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych itd“ staraliśmy się przeprowadzić dowód 
prawdy. Nie przyznając z góry, że artykuł drugi 
zawiera obrazę honoru i pozostawiając zbijanie te- 
go twierdzenia naszemu obrońcy, przeprowadziliśmy 
ten dowód. Dowody te, na których zbijaniu p. za- 
stępca skarzyciela dzień cały strawił, dadzą się w 
krótkich słowach streścić. Przeciw twierdzeniu p. 
Dobrzańskiego, że cała jego karyera jest tylko je- 
dnym ciągiem jednej politycznej myśli postawiliśmy 
i dowiedliśmy twierdzenie, że nie było u nas ani 
jednej koteryi politycznej, któraby się kiedyś nim 
nie była posługiwała i której by on z czasem nie 
porzucił. Fakt z p. Czarneckim — pomimo iż ten- 
że sam najważniejszy w tej sprawie świadek — jest 
najzupełniej udowodniony zeznaniami pp. Gromana 
i Dobrzańskiego. Dowiedziono, że p. Dobrzański, — 
pomimo, iż do stronnictwa Mierosławskiego nie na- 
leżał — od Mierosławczyków wziął kaucyę i obie- 
cał Mierosławskiego popierać. Ze tego przyrzeczenia 
nie dotrzymał, to rzeczy nie zmienia, fakt zbrata- 
nia się Dobrzańskiego z koteryą Mierosławskiego 
jest udowodnionym. Zarzucił nam zastępca oskar- 
życiela, żeśmy nie udowodnili, iż Gaz. nar. popie- 
rając hr. Gołuchowskiego, gdy został, a walcząc z 
nim gdy przestał być namiestnikiem, że więc Gaz. 
nar. wówczas była sprzedajną. Przypominam Panom 
przysięgłym wszystkie przytoczone przez nas w 
tym kierunku fakta, których zestawienie i poró- 
wnanie wykaże słuszność naszego zarzutu. Oto po- 
każe się, że p. Dobrz. aż do marca lub kwie- 
tnia 1869 r. zostawał w bardzo ścisłych stosun- 
kach z finansistami należącymi — jak wiadomo — 
do spółek i przedsiębiorstw przez jedno stronni- 
ctwo w kraju tworzonych. Od r. 1869 stosunki te 
się zrywają i napotykamy już tylko ślad stosunków 
z finansistami drugiego obozu politycznego. Aby 


* 


kogoś o nieuczciwość lubo czyn nieobyczajny, który- 
by go w opinii publicznej pogardliwym uczynił lub 
poniżyć mógł a zarazem udowodnił prawdziwość 
tego, co zarzuca. Pp. przysięgli zatem przystępując 
do odpowiedzi na pytanie trzecie, które się odnosi 
do winy p. Rewakowicza, tudzież przystępując do 
odpowiedzi na różnobrzmiące pytanie 4te, odnoszą- 
ce się do winy p. Lama, będą musieli się zastano- 
wić nad tem, czyli zarzucona w artykule drugim 
p. Janowi Dobrzańskiemu sprzedajność w dzienni- 
karstwie jest takim nieuczciwym lub nieobyczajnym 
czynem, któryby go mógł uczynić w oczach publi- 
czności pogardliwym lub poniżyć; drugie, czyli ob- 
winienie w tym artykule uczynione jest rzeczywi- 
ście fałszywe. Główny nacisk kładę teraz na wy- 
razy w pytaniu 3ciem i 4tem położone fałszy- 
wie obwiniają* gdyż w twierdzącej odpowiedzi 
tego wyrazu leżałoby orzeczenie, że dowód prawdy 
przez oskarżonych na okoliczności w toku rozpra- 
wy przytoczone nie udał się, że zatem obwinienie 
pana Jana Dobrzańskiego 0 sprzedajność było bez 
wszelkiej podstawy uczynionem, słowem że obwi- 
nienie to jest niesłusznem i fałszywem. Ażeby 
więc Panowie do zastanowienia się nad temi py- 
taniami mogli przystąpić z wszelką sumiennością, 
przypominam sz. przysięgłym w krótkości zeznania 
na dowód prawdziwości twierdzenia oskarżonych 
złożone. Przypominam w szczególności zeznania 
pana Dra Milereta i Kolankowskiego, odnoszące 
się do dwulicowości polityki p. Dobrzańskiego w 
r. 1848, przypominam odczytaną w rozprawie ode- 
zwę c. k. dyrekcyi policyi, odnoszącą SIĘ do uczy- 
nionego zarzutu do jego zachowania SIĘ Wr. 1864, 
przypominam pp. sędziom zeznania świadków PP. 
Stupnickiego, Gromana, Simona, Sznajdera i Smo- 


RE 


Sprawy sadowe. 


Proces prasowy p. Jana Dobrzańskiego przeciwko 
redaktorowi „Dziennika Polskiego“ 0 oszczerstwo. 


(Dalszy ciąg) 
Lwów 9 marca. 


(J.) Wczoraj przed południem miał Dr Jekeles 
mowę w obronie swoich klientów. Po południu po 
replice i duplice obu rzeczników przemówił jeszcze 
w obronie własnej p. Henryk Rewakowicz, od- 
powiedzialny redaktor Dz. pol. Dziś przewodniczą- 
cy postąwił sędziom przysięgłym wyszczególnione 
4 pytania,$poczem dodał ze Swojej strony krótkie 
resume z rezultatu całego toku rozpraw. Przysię- 
gli udali się na ustęp i do tej chwili, w której 
słowa te piszę, wyroku jeszcze nie ogłosili. 

* 


Przewodniczący odczytuje następujące py- 
tania, na które przysięgli odpowiedzieć mają: 
1) Czyli oskarżony p. Henryk Rewakowicz 
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gobienie nakazało zaniechać nauki gimnazyalnej. Wstą- 
pienie ich do zakładu nie może osłabiać ogólnej regu- 
ły, zresztą wyjątkowo za złożeniem egzaminu do- 
zwolonem jest od przeszłego roku wejście od razu na 
kurs drugi, przez co pobyt w zakładzie do lat trzech 
jest ograniczony. 

Zastosowanie się do umysłowego usposobienia tej mlo- 
dzieży jak żąda artykuł Kraju, przypuszczając, że to uspo- 
sobienie jest rzeczywiste, zmieniłoby w zasądzie chara- 
kter szkoły rolniczej czernichowskiej; jeżeli zaś z nie- 
równego usposobienia uczniów jakie trafia się obecnie, 
wynika dla zakładu szkoda jakowa, doświadczenie po- 
kazuje ją raczej z tej strony, że ci „podkształce- 
ni* uczniowie mają się za lepszych od innych, ulega- 
jąc niechętnie przepisom mającym na celu porządek, 
karność, prostotę obyczajów i życia w zakładzie. 

Lecz artykuł Kraju przechodzi także i na inne po- 
le, niż rady i uwagi dla mającego się zgromadzić 
wkrótce Towarzystwa rolniczego. Rady i uwagi oparte 
na przekonaniach mogą być zawsze Sszacowne ; Towa- 
rzystwo rolnicze mogłoby urządzić inną lub wyższą 
szkołę rolniczą, gdyby to za stosowne uznało. Są je- 
dnak rzeczy których nienależałoby podsuwać, albowiem 
są całkiem błędne i niezgodne z prawdą. Czytający 
artykuł Kraju dowiaduje się, że Zakład czernichowski 
nawet nieumiejących czytać przyjmuje, i dla tego do- 
radzanem jest oddawanie ich do szkółki ludowej w Czer- 
nichowie istniejącej; gdy przecież żaden uczeń nieumie- 
4 A. 1- | jący czytać do Zakładu nie wstępował, oprócz jednego 
maczyć z własnych słów pana Dobrzańskiego, któ- |w latach poprzednich na funduszu Maciąga, który Z 0- 
ry członków Rady nadzorczej banku hipotecznego | powiązku jako krewny jego przyjęty, dwa lata z tego 


nazwał koteryą polityczną 1 przypisał im, że SĄ|powodu w pierwszym oddziale zostawał, a wyrobił się 
założycielami Dzien. Pols.. Jest to rzeczywiście |z niego bardzo porządny i zdolny do gospodarstwa 


koterya polityczna, która p. Dobrzańskiemu płaci- | młodzieniec; inni zaś przyjęci za świadectwami odby- 
ła pozornie w imieniu banku a w rzeczy Samej |tych przynajmniej szkół początkowych z różnych stron 
za popieranie swych interesów politycznych. Ta sama | przybywają. Dowiaduje się dalej z niego czytelnik, że 
koterya polityczna stanowiła spółkę kolei przemy- | gospodarstwo folwarku czernichowskiego za wzór nawet 
sko-husiatyńskiej; ona była powodem, że p. Kirch | pajlichszym gospodarzom“ służyć nie może, 
mayer zawarł układ z p. Dob. wskutek czego ten- | kiedy tymczasem dość zobaczyć rachunki gospodarskie, 
że „dostał kilka tysięcy złr., my jako współpraco- | plon lat ostatnich stosunkowo do małego rozmiaru grun- 
wnicy Gaz. Nar. dowiedzieliśmy się tylko o 3000|tów folwarku, a obok tego rzadkiej piękności bydło 
złr., jednakowoż z rozprawy całej okazało się, iż |chowane w oborze i dochód z mleka policzyć, aby się 
p. Dobrzański zostawał z p. Kirchmayerem w ści- przekonać, że gospodarstwo to przynosi niezłą intratę, 
słych stosunkach, co się każe domyślać, że inne|; lubo nie jest pod wielu jeszcze względami doprowa- 
kwoty były panu Dobrzańskiemu przez tegoż osta- | dzone do wysokiego stopnia, przyzwoite jednak wydaje 
tniego wypłacane. rezultaty. 


Niechęć tu widoczna występuje autora artykułu, któ- 
remu zwyczajem obecnego czasu, niewystarcza zdanie 
swoje wyłuszczyć i powodów jego bronić, lecz potrzeba 
konieczne zdania i postępowanie własnej myśli przeci- 
wne za ostatnią niedorzeczność ogłaszać, a stojących po 
innej stronie w najniekorzystniejszem świetle wystawić. 
I tak według słów artykułu, żaden uczeń wychodzący 
z Zakładu czernichowskiego „najlichszego nawet 
parobka przez rok jeden w dobrem gospo- 
darstwie ćwiczonego zastąpić nie zdoła. — 
A tymczasem nietylko inaczej dowodzą świadectwa ili- 
sty cd osób u których po wyjściu ze szkoły znajdują 
się uczniowie czernichowscy; ale nawet niejednokrotnie 
drugiego ucznia z Zakładu wychodzącego żądano tam, 
gdzie już jeden był umieszczony. Równość w utrzyma- 
niu, prostota wiejska dla wszystkich za regułę przepi- 
sana, nakazywała, aby Zakład sam dawał wszystkim 
stół, odzież i inne szczegóły utrzymania, — można być 
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Artyku} pomieniony Kraju inaczej zapatruje się na sauna. TER O o kc h iH o zmienionym regulaminie soboru. 
monia py — misja w zoliz mniej świadczy o Ścisłem pojęciu obowiązków ze strony Bruksella 10 marca. W izbie deputowanych 
czą prakty kę, SE EE kf 24: i p ć +A zarządu Zakładu takiego, lecz szydzenie z tego nasuwa minister skarbu wniósł projekt ustawy względem 
popiera F 200 sA Pai w > ŚR raczej, iż powodem do niego jest chęć potakiwania, bu- zniesienia podatku od soli i podatku wchodowego 
mak nb hi Kon wi ine „A d kons dzącej się u niesfornych żywiołów chęci oporu wszelkim |0d ryb, dalej ustawę zniżającą opłatę Kstową na 
A ponieważ FEAA zakres małego gospodarstwa przepisom, — jakie z zewnątrz pochodząc wkrada się 10 centymów, a inną podwyższającę podatek od 
nie może dać tak iudal nego ukształcenia wskazuje od czasu do czasu do Zakładu czernichowskiego, chęci alkoholu o 1 frank. 
jako środek do“ osiągnięcia tego rozleglejsze pobudzania zarozumialszej młodzieży do pomiatania wła-| Paryż 10 marca. Arcyksiąże Albrecht udał 
światło nauki, które rezultaty doświad- dzą swoją i sądzenia urządzeń na których wzrośli, — |się o 2ej popołudniu do Tulieryów, wieczorem od- 
czeń wiekowych całej ludzkości w sobie do tego co rozstrój w szkole zaszczepiać musi, — a co wiedzi teatr Vaudeville, a jutro rano odjedzie. Przy 
mieści*,  Widoornie przóponinianoki tii jest k jedzej| ogóle do upadku każdej organizacyi, a szczególnie | tej sposobności Arcyksiążę zwiedzi obóz pod Cha- 
strony, że nauka wyższa bez należytego naprzód przy- też wychowawczej instyticyi prowadzić musi. lons. 
gotowania udzielaną być nie może, z drugiej, że szkoła Jeden z członków komitetu rolniczego. Paryż 10 marca. Jutro ukażą się w Journal 
gospodarska dla młodzieży nigdy nie wydaje, a czerni- 
chowska nie może wydawać skończonych już ludzi, 


zrozumieć doniosłość tego twierdzenia należy pa- 
miętać, że u nas konsorcya wszystkie tworzą Się 
zawsze ze zwolenników jednego obozu polityczne- 
go i tak jeżeli spółkę utworzą tak zwani mamelu- 
cy (śmiech; przewodniczący dzwoni), to już do tej 
spółki nie wejdzie żaden Sapieżyniec, ledwo kilku 
Panów krakowskich — i odwrotnie; jeżeli utworzą 
spółkę Sapiehowie, to żadnego mameluka do siebie 
nie przyjmą. Otóż działalność publicystyczna pana 
Dob. przed r. 1869 wykazuje jego styczność Z fi- 
nansistami należącymi do obozu utylitarnego a po 
r. 1869 styczność z finansistami do innego obozu 
należącymi, tak że możnaby powiedzieć, iż wska- 
zówką polityki pana Dob. do r. 1869 był p Ko- 
lischer a po r. 1869 p. Edward Simon. artem 
mówiono, że p. Dobrzański prowadził pierwej po- 
litykę hipoteczną a później anglo-austryacką. Z ze- 
znań dyrektorów banku hip. okazało się, że płacono 
panu Dob. z banku znaczne sumy pod różnemi tytu- 
łami, raz pod pozorem podwyższenia kursów listów 
zastawnych, drugi raz pod pozorem, aby wpłynąć 
na lokowanie kapitałów w banku. „Jednakowoż 
świadek p. Simon zeznał, że dziennik galicyjski 
na to wpłynąć nie może a pokazało się dalej, że 
p. Dobrzański, który nie wie co to syndykat i 
promesa, nie był właściwym człowiekiem, aby 
wpływał na dzienniki wiedeńskie i na giełdę dla 
poparcia interesu jakiegoś banku. Cóż więc ukry- 
wało się pod temi pozorami? To się łatwo da wytłu- 


P.S. Artykuł ten był już napisany, kiedy zaszły |officiel awanse w wojsku i marynarce. — Guyot- 
w Czernichowie wypadki teraz już powszechnie wiado-|Montpayroux oświadcza w otwartym liście do 
me. Wypadki te stwierdziły obawy w końcu artykułu | dziennika La Marseillaise: Lewica izby i prawdzi- 
wyrażone, żywioły niesforne wzięły: chwilowo górę i do- | we stronnictwa demokratyczne Francyi pogardzają 
prowadziły do wydalenia jednej części uczniów, do sa- |dążnościami La Marscillaise; nigdy między niemi 
moówolnego oddalenia się innej części. Wielki żal i bo-|a wami nie może być nic wspólnego.— Według do- 
leść słuszna ztąd, że taka liczba młodzieży już to cięż- | niesień z Florencyi w La Libertć, przybyć ma tam 
kie popełniając zapomnienie się, już to podniecona do|wysłany przez Prusy jeden z książąt Hohenzol- 
czynów oporu i samowoli, wystawiła się na to, że za-|lern z misją polityczną, której spełznięcia na ni- 
miast korzyści dla swojej przyszłości utraca drogę | czem oczekuje hr. Daru z pewnością. 
kształcenia się dalej, rodzicom swoim poświęcającym dla| Paryż 10 marca. Zapewniają, że Ollivier 
niej ciężko zapracowany grosz swój, czyni zawód wielki przedłożył Radzie stanu projekt ustawy 0 natura- 
i strapienie. Wielki żal także, iż Zakład utrzymywany | lizacyi izraelitów zamieszkałych w Algieryi. La Li- 
z mozołem i pracą, na który Towarzystwo i kraj nie- |berźć i Monitor (Dalloza) podnoszą wielką ważność 
szczędzili ofiar, spotyka się z takim objawem, którego |kolei żelaznych tureckich i spodziewają się, Że 
przyczyny leżą w obałamuceniu umysłów kilku mło- Francya wspierać będzie to przedsiębiorstwo. La 
dzieńców starszych i przechodzić musi wstrząśnienie | France mówi: Doniesienie o daniu rozkazu komi- 
jego szkodliwe. — W obec znieważenia zwierzchności sarzowi giełdowemu, aby skonfiskował okólnik 0 
szkolnej, w obec trwającego ducha oporu i zawiązanej kolejach tureckich, nie potwierdza się. La France 
zmowy pomiędzy uczniami, niepozostawała dla komitetu dodaje: Trudnoby wytłumaczyć sobie taki krok 
jako zwierzchności nadzorczej inna droga jak ta, która względem przedsiębiorstwa, którego wykonanie 0b- 
i w statucie w razie niekarności jest przewidziana. Ża- | chodzi rzeczywiście całą Europę. 
dna władza niemoże i niepowinna dozwolić, aby w za-| Paryż 10 marca. Le Français zaprzecza, aby 
kresie służących jej praw uszanowaną niebyła, w szko- | między ministrami Daru i Ollivierem zacho- 
le, w zakładzie wychowawczym uszanowanie to jest je- dziły pod względem soboru różnice zdań; ministro- 
dnym z najgłówniejszych czynników wychowania; w Za- | wie zgadzają się z sobą w tej jak i we wszystkich 
kładzie rolniczym czernichowskim wskazanem ono jest | innych kwestyach najzupełniej. Ten sam dziennik 
i naturą jego i wszystkiemi przepisami. Młodzież wy- | zaprzecza, aby Dufaure otrzymał polecenie wy- 
stępująca zbiorowo z lekceważeniem i zniewagą dla swo- | gotowania projektu ustawy wyborczej. 
jej zwierzchności, niepoddająca się przepisom, nieznoszą-| Pary2 1l marca. Gaulois ma wytoczony s0- 
ca nagany danej w silnej, lecz niekrzywdzącej formie, bie proces z powodu ogłoszenia aktu oskarżenia 
zrywająca samowolnie węzły wiążące ją do powinności, | W sprawie zabicia Noira. 
czemże byłaby następnie w dalszym zawodzie do któ-| Flo:encya 10 marca. Minister skarbu Sel- 
rego ma się sposobić? jak znajdzie się następnie w o- |la złożył izbie rachunki z aaministracyi za lata 
bowiązkach gospodarskich, jakim będzie żywiołem po- 1862 do 1867, tudzież o stanie skarbu w latach 
rządku, na którym przecież każde gospodarstwo stoi? |1868 i 1869. Dowodzi on, że od r. 1862 de 1867 
Nie na panów kształcą się uczniowie czernichowscy, dochody powiększyły się o 47 procentów, a roz- 
ale po największej części czeka ich po wyjściu ze szko- | chody zmniejszyły się o 36 procentów, budżet woj- 
ły podległość blisko stojącej władzy. A choćby niektó- |ny został zredukowany do połowy, a budżet ma- 
rzy później powołanymi zostali do rozkazywania, niebędą | rynarki do trzeciej części. Wzrost jednak długu pu- 
godnymi ni zdolnymi rozkazywać, jeźli wszczepione w blicznego pozostawia jeszcze znaczny niedobór. Je- 
nich samych nie jest uczucie poszanowania prawa i dyną przyczyną tego stanu rzeczy jest, że za pó- 
zwierzchności. Wypadek w Czernichowie jakkolwiek źno wzięto się do powiększenia podatków i zmniej- 
bardzo smutny niemoże osłabić przekonania, że zakład | szenia wydatków. Sella uważa za rzecz niezbędną 
wychowawczy, zakład rolniczy taki jak ten z różnoro- |i naglącą, porzucić dawne drogi, iwnosi ustawę 
dnych żywiołów złożony niemoże istnieć, jeźliby w nim | zawierającą w sobie wszystkie potrzebne przepisy, 
rozpościerać się dozwolono duchowi niesforności i swa- aby dojść do równowagi w budżecie r. 1871. Wte- 
woli. Zakład taki wydawałby zatrute owoce, nie poży- |dy wypadnie tylko pokryć amortyzacyę pożyczek 
teczne, lecz pizeciwnie szkodliwe w usługach gospodar- spłacalnych. Budżet na r. 1870 wykazuje niedo- 
stwa krajowego, równie jak w jakimbądź innym zawo- bór 161 milionów franków; odciągnąwszy od tego 
dzie. Kierując się takiemi zasadami i takiem przekona- 59 mil. fr. na amortyzacyę i dodawszy 8 mil. na 
niem, zwierzchność Zakładu postąpić sobie niemogła nieprzewidziane wydatki, niedobór wyniesie, zda- 
inaczej jak postąpiła. niem ministra, 110 mil. fr., które trzeba pokryć. 

Szkoła czernichowska z resztą nie jest rozwiązaną W końcu wnosi on w ustawie swojej finansowej 
jak głoszono, — i jest wszelka nadzieja, że na nowo |nowe oszczędności na 25 milionów, a z tych 16 
zupełny porządek do niej wróci. mil. przypadłoby na budżet wojny. Oprócz tego 

Kraków d. 11 marca 1870 r. spodziewa się powiększenia dochodów o 10 milio- 
nów z podatku od mlewa, a przeto wnosi powię- 
kszenie istniejących podatków o 75 milionów. 

Miadryt 10 marca. Kortezy uchwaliły mini- 
strowi Zorilla wotum zaufania przy sprawdzaniu 
wyboru jego na deputowanego w Xeres. 

Ateny 9 marca. Rząd zamierza zaciągnąć w 
banku narodowym pożyczkę 9 milionów drachm, 
dla spłacenia zeszłorocznej pożyczki w srebrze i 
or się przymusowego kursu biletów banko- 
wych. 


W zachowaniu się rządu pruskiego w obec sobo- 
ru znaczna ostatniemi czasy ząszła zmiana. Rząd 
ten początkowo ze względu na południowe Niem- 
cy okazywał się bardzo przyjazny papiestwu, obe- 
cnie jednak staje przeciw niemu w swoich dzieni- 
kach. Zmianę tę można dwom przyczynom przypi- 
sać, raz tej, że w Bawaryi stronnictwo katolickie 0- 
kazało się nieprzyjaznem gabinetowi księcia Hohen- 
lohe przechylającemu się ku Prusom; powtóre, że 
gdy znaczna część biskupów niemieckich oświad- 
czyła się przeciw nowemu regulaminowi soboru i 
przeciw nieomylności Papieża, rząd pruski nie u- 
waża za krok polityczny innego być od nich zda- 
nia. W artykule nawet dzisiejszym półurzędowa 
Nordd. allg. Ztg oczekuje pewnego zbliżenia się 
między dysydentami dawnymi i nowymi. 

Gabinet paryski zażądał od Stolicy apostolskiej, 
aby na mocy konkordatu, pełnomocnik francuski 
mógł zasiadać na Soborze. Dotychczas zdawało się, 
że w Rzymie na to nie zezwolą, skoro podczas 
zwołania Soboru, kurya rzymska oświadczyła, że 
nie przypuści reprezentantów rządów na sobór. 
Atoli Mémorial diplomatique zapewnia, że dwór 
rzymski przychyla się do żądania Francyi pod tym 
względem, a Indep. belge twierdzi, że Austrya i 
Hiszpania postawiły te same żądania. 

Z upadkiem rządów absolutnych we Francji, 
zmieni się system rządowy W Algieryi, jak to już 
zapowiedział Ollivier, i administracya przejdzie w 
ręce cywilne. Naznaczają już gubernatorem Algie- 
ryi byłego ministra Bćhie albo p. Léhon. 

Parlament włoski wybrał prezesem swoim Pico- 
lego 52 głosomi przeciw 47. Sama już ta mała 
liczba głosujących wskazuje, że nie robiono z tea 
go wyboru kwestyi politycznej. Izba ma przedłożo- 
ny stan finansów, z którego się okazuje, że chcąc 
w tym roku zaniechać spłacenia częściowego dłu- 
gów, potrzeba mimo tego powiększyć dochody © 
110 milionów franków, zarówno przez oszczędno- 
ści, jak przez podwyższenie podatków. Pierwszą 
oszczędnością jest rozpuszczenie 30,000 żołnierzy 
na urlopy. Radykalna jednak reforma budżetu mo- 
głaby dopiero nastąpić przez większą decentraliza- 
cyę, a tej rząd wzbrania się przeprowadzić w kra- 
ju świeżo dopiero z różnych państw zjednoczo- 
nym. 

Pierwsze czytanie bilu agraryjnego irlandzkiego 
d. 7go b. m. niezabrało wiele czasu. Irlandzcy de- 
putowani przemawiali najwięcej, w sposób w ogóle 
umiarkowany, przychylny bilowi Gladstona, z tem 
zastrzeżeniem, że aby nieokazać wprost nieprzy- 
chylności, poprawki stawiane będą w komisyi a nie 
w Izbie. Dla tego drugie czytanie, które miało 
nastąpić we czwartek albo w piątek, wypadnie 
prawdopodobnie niemal jednomyślnie. Takiego 
zwycięstwa nie spodziewał się może sam gabinet. 
Nie należy zapominać, że w praktycznej Anglii, 
kwestye najważniejsze socyalne i ekonomiczne nie 
bywają rozstrzygane na tle walki stronnictw, jak w 
Paryżu albo Wiedniu a po części w Berlinie, i 
dla tego bil zbożowy przyjęto chętnie z rąk tory- 
sów, reformę wyborczą z rąk whigów, a reformę 
agraryjną z rąk szkoły manchesterskiej, bo lubo 
Gladstone jest twórcą tej ustawy, wszelako powsta- 
ła ona pod wpływem doktryn Brighta. 

Ażeby ustawa agraryjna przyniosła pożądane 
owoce pod względem także moralnym, Gladstone 
zamierza wnieść ustawę mającą na celu położenie 
końca zbrodniom agraryjnym. Czem u nas bywają 
podpalania, tem w frlandyi są skrytobójstwa. Za- 
miast znieść ustawę o wolności osobistej, minister 
sądzi, że wystarczy reforma policyi, na wzór tej, 
jaka istnieje w Londynie. Mniema on, że wykrycie 
zbrodni i karanie ich z całą surowością prawa, poło- 
ży koniec zbrodniom. Wyznawcy zniesienia kary 
śmierci w parlamencie berlińskim mogliby się zdzi- 
wić, że liberalny Gladstone wierzy w skuteczność 
tej kary. 

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście wiadomości 
z Aten i Konstantynopola z d. 5 b. m. Ministrowie 
greccy skarbu i spraw wewnętrznych wydali okól- 
niki do władz, w których ostrzegają je przed za- 
biegami wyborczemi. W ciele konsularnem w Gre- 
cyi mają zajść znaczne zmiany. Pogróżka exkomu- 
nikacyi ze strony patryarehy ormiańskiego Hassuna 
przeciw odszczepieńcom, pozostała bez skutku. Su- 
lina ogłoszoną jest za port wolno handlowy. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Odbieramy następujące pismo: 
ieraków 10 marca. 


Artykuł o szkole rolniczej Czernichowskiej w raju 
z d. 9 marca N. 55 zamieszczony, usiłuje wykazać, że 
szkoła czernichowska nie przynosi korzyści i przynosić 
nie może, póki zreformowaną nie będzie, a to w tym 
kierunku, aby zakład ten przestał być wychowawczym, 
a stał się zakładem dla wolno słuchającej młodzieży, 
ze skróconem trwaniem całego kursu; przyczem i wy- 
kłady mogłyby być więcej naukowemi i zakład daleko 
Z. dla młodzieży mającej usposobienie 
wyższe. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
Krakowskiego. 

W obec rozgłaszanych mylnych wiadomości oznajmia, 
iź Szkoła rolnicza Czernichowska nie jest bynajmniej 
rozwiązaną, i że pozostali w niej uczniowie zajęci są zwy- 
kłemi czynnościami. Tym zaś, którzy z Zakładu wyda- 
leni zostali lub się samowolnie wydalili, otwartą jest 
droga powrotu wskazana Statutem szkoły, t. j. wnie- 
sienie o to prośby do Komitetu, który względem ka- 
żdego podania z osobna orzecze. 

Kraków dnia 11 marca 1870. 

Prezes H. Wodzicki Sekretarz J, M. Jawornichi. 
pe = 

Przyjechali do Krakowa od 11g0 do 1290 marca. 

HOTEL DREZDENSKI: A. Orenstein bankier z 
Wiednia, bar. J. Lipiński właściciel dóbr z Płazy, Sta- 
nisław Janiszewski z Galicyi, W. Lipiński z Galicyi, 
C. Hoffmann z Granicy, L. Süsswein kupiec z Przemyśla, 
Jakób Rappaport Dr praw ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: K. Brut kupiec z Gliwic, Wła- 
dysław Michałowski właśc. dóbr z Witkowie, J. Zopoth 
z Oderberga, S. Gampert adwokat z Panczawy, R. Bo- 
zon kupiec z Lionu, hr. Wallisowa z Tarnowa, M. Schor 
z Wiednia, B. Stiller kupiec ze Lwowa, G. Rusina ku- 
piec z Mistku, A. Blumenfeld kupiec z Berlina, E. We- 
ster kupiec z Salingu, M. Wenzl kupiec z Bielska, Mi- 
chal Romer właściciel dóbr z Galicyi, F. Westke ku- 
piec z Drezna, ©. Bernaczek kupiec z Cieszyna, Otto 
Erstorf z Prus, G. Pótsch kupiec z Lipska, E. Danzi- 
ger kupiec z Lipska, W. Jan kupiec z Greiz. 


Przegląd politycz 


W parlamencie berlińskim bronił onegdaj hr. 
Lehndorft wniosku swego, o którym już wczoraj 
mówiliśmy, aby przed wzięciem pod rozbiór dalsze- 
go działu kodeksu karnego, już uchwalić w trze- 
ciem czytaniu dział pierwszy, iz poprawkami przez 
izbę przyjętemi przekazać go Radzie związkowej. 
Zamiarem wnioskodawcy było zniewolić rządy do 
orzeczenia już w tej chwili, czy się zgadzają na 
główną zmianę projektu pod względem wykreślenia 
kary Śmierci; w przeciwnym zaś razie zaniechać 
dalszych obrad jako bezowocnych. Hr. Schwerin 
nazwał ten wniosek błędem politycznym i uznawał, 
że krok ten parlamentu podzieliłby naród na dwa 
przeciwne obozy, a podział ten objawiłby się już 
w wyborach, tak iż podstawą przyszłych wyborów 
byłby kodeks karny. Hr. Bismark położył nacisk 
na tę okoliczność, że Rada związkowa nie może 
już dziś orzec co do jednej części kodeksu, jako 
odłamku całości, lecz nie zrzeka się prawa 
oświadczenia się nad całością uchwał parlamentu. 
Dał przez to kanclerz do zrozumienia, że mo- 
głaby Rada związkowa przystać na niektóre po- 
prawki uchwalone w izbie, zastrzegł się jednak, 
aby rządy już się chwiały pod względem przeko- 
nania swego o karze śmierci. Rzekł on, iż nie są- 
dzi, aby trzechtygodniowe obrady parlamentu nad 
ustawą, która wymagała dwuletniej pracy przy 
udziale najznakomitszych prawników, były poczyta- 
ne przez Radę związkową za stanowcze, aby mia- 
no od niej wymagać orzeczenia co do zmian uchwa- 
lonych. Rada oświadczy się dopiero wtedy, gdy bę= 
dzie miała przed sobą wszystkie uchwały parla- 
mentu nad całością. Po kilku przemówieniach, 
wniosek Lehndorffa znalazł zaledwie 30 głosów. 
Jestto skazówką, że izba namyśli się co do kary 
śmierci. 

Następnie parlament uchwalił w trzeciem czyta- 
niu ustawę o kontroli budżetu związkowego i usta- 
wę o obywatelstwie w całym obszarze Związku. 
Ta ostatnia ustawa wejdzie w życie z przyszłym 
nowym rokiem. A SES W: Z 


Gstatnie depesze telegraficzne „Uzasu:” 


Stutgard 12 marca. Frakcye demokratyczna 
i wielko-niemiecka wniosły w izbie rezolucyę żą- 
dającą, aby rząd przedłożył projekt ustawy zmie- 
rzającej do skrócenia czasu obowiązku służenia 
wojskowo i zmniejszenia kontyngensu, tudzież zmia- 
ny ustawy o służbie wojskowej. 

Paryż 12 marca. W ciele prawodawczem po- 
stawione będą niebawem interpelacye © soborze, 
aby wywołać oświadczenia ze strony rządu. La Li | 
bertć zaprzecza pogłosce o chorobie Cesarzewicza. | 

Paryż 12 marca. Na posiedzeniu Ciała pra- 
wodawczego, Jules Simon żąda dla Algieryi pra- 
wa głosowania powszechnego, wolności takiej jak 
we Francji. Minister marynarki mówi, że kwestya 
względem wybieralnych radzców kolonialnych z0- 
stała w zasadzie korzystnie rozstrzygniętą. Nastę- 
pnie odrzuciła izba kilka świeżo wniesionych pro- 
jektów do ustaw, i odroczyła się na tydzień. 

Londyn 12 marca. Izba niższa uchwaliła bil 
agraryjny irlandzki w drugiem czytaniu 442 gło- 
sami przeciw 11. 


ONNNZNNKONZZZZZNNNN e A WERNERA WRONA WRO WON SO W - Hukarest 12 marca. Rząd przedłożył izbie 
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Depesze telegraficzne 


Augsburg 10 marca. Allg. Ztg zamieszcza 
artykuł wstępny z podpisem opata Döllingera 
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Kapicy Milewskiego po 2 złr. 50 ct. 
Herbarz egzemplarz — ża 10 egzemplarzy 19 
złr. w. a., do nabycia jeszcze w Zarządzie Bi- 
bloteki w Sieniawie pr. Jarosław, oraz w Admi. 
nistracyi „Czasu.“ — W księgarniach. po 3 złr. 
w. a. za egzemplarz. (442-2-3) 


Ostrzeżenie 


Przyjąwszy z grzeczności na słowo od- 
stąpione mi przez P. Leo Heumanna, 
Agenta Handlowego, 2 wagony węgli 
pruskich. i zostawszy mimo to.przez tę- 
goż w mej dobrćj wierze nadużytym, 
ostrzegam o potrzebie ostrożności w za- 
wieraniu interesów z tymże Panem. 

Jan Kwiatkowski. (413-2) 


Ba: sobie życzył z panów 
f CA właścicieli realności w mie- 
ście Krakowie, przyjąć na pierwszą hi- 
potekę kapitał instytutowy 2904 Zł. reń. 
wal. sust, z warunkiem opłacania od 
takowego rocznie po 6'/, procentu z 
górą w ratach półrocznych, zechce zgło- 
sić się po bliższe objaśnienie do 00. 
Augustyanów w Krakowie. _ (415-2-3) 


Ajenci do kupna dóbr 


gą proszeni dla pośredniczenia w prze- 
darzy dóbr podać swe adresa pod zna- 
kiem E4 W 887 i dla dalszego przesła- 
nia nadesłać je do Expedycyi inseratów 
Haasensteina i Voglera w Wiedniu. 
(358) 


Dworek z ogrodem dużym, 
przy ulicy Karmelickiej, Nr 50, na Pia- 
sku, jest do sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość ną miejscu. (361-4-10) 


Z. kąd pochodzi niezliczona 
ilość chorób? Z niestrawności. 


Dlatego każdy kto sobie życzy zdrowie 

trwale utrzymać niech sobie kupi kro- 
ple gorskie żołądkowe Dra Ro- 
backa, niezawoduie wyleczy ciężkie tra- 
wienie, przyspoży sobie apetytu, obudzi sy- 
stem nerwowy i w zmocni ciało, nieza 
wodny środek na wzdęcia i kurcze żoe 
łądkowe. 
Butelka kosztuje 60 kr. wa. zawsze do 
nabycia w Krakowie u Józefa Jahna 
w Tarnowieu W.T.A. Wielogórskiego 
(357.1 2) 


YYYY ZYC c 


i Najnowsza oferta szczęścia. » 
Gra austryackiemi Josami P 
dozwoloną jest przez eesarsko- P 

austryacki rząd. 


„Błogosławieństwo Boskie u (ohna!* 
(elkie znacznemi wygranemi po- } 
mnożone losowanie kapitałów prze- 
szło 4 milionów. 
Losowanie odbywa się pod dozorem 
rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się Ď 
[20go Marca r. b. 
Tylko 4 złr. w. a. lub 
2 złr., w. a- lub 
1 złr. w. a. kosztuje 
oryginalny Los państwa (nie zaka- 
zane Promessy) przez państwo porę- 
czony, z mego debitu, i przesyłam 
takowy za opłaeonem nadesła- 
niem gotówki nawet w najodle- 
glejsze okolice. 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 


ma 


| 


| 


Główne wygrane wynoszą: 


250.000, 200.000, 190,000, 
480.000, 170.000, 165.000, 
162.500, 160.000, 155.000, 
4350000, 100000, 50000, 40.000, 
30.000, 25.000, 2 po 20.000, 
3 po 15.000, 4 po 12.000, 5 po 
40.000, 5 po 8000, 7 po 6.000, 
21 po 5.000, 4 po 4.000, 36 po 
3.000, 126 po 2.000, 6 po 1.500, 
5 po 1.200, 206 po 1.000, 256 
po 500, 3550 po 200, 17850 po 
110, 100, 50, 30. 

Eg" Każdy los wygrywa najmniej 
wartość Ż talarów.  (368-8-15) 
Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
kazy ciągnień rozsyłam mym odbior- 
com szybko i dyskretnie. — Przez 
moje Losy szczególniejszem obdarzone 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane: złr. 300,000, 225.000, 
150,000, 125.000, kilka razy po 


100.000, niedawno znowu wielki los 


i 
f 
f 
| 
i 
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złr. 


PpP pon 


Uzupełnienie Rady 


madzenia walnego. 


a dopiero, bo 29go p. m. ask kolejowym, 

najwyższą wygranę główną wvpła- e e 

cilem w Wiedniu. k w filii e. k. uprzy 
Zwracam uwagę na to, że po tem mysłu, 


wielkiem losowaniu nowe nie tak 
prędko nastaną; zatem upraszam in- 
teresowanych obstalunki teraz je- 
szcze spiesznie nadesłać. 

Laz. Sams. Cohn 


w Hamburgu. 
Kantor bankowy i wekslarski, 
POWWWWWWW 


——— 


Napełnianie i wysyłka 


wszystkich naturalnych 


Wód mineralnych 


już się rozpoczęła. — Obstalunki przyj- 
muje (339-2-3) 

A. W. Hiegrat, 
Skład wód mineralnych w Pradze, 


WWWWTW WWW WWWWWW 


Wieden, dnia 7 
(443.2-3). 


Zy: 
osiągnie się najprędzej za pomocą 
Trucizny na szczury w kształ 
cis świecy, odznaczonej przywilejem 
przez J.C. K.M. Cesarza Franciszka 
Józefa I. — Cena sztuki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać mo- 
żns: w Krakowie u p. M. Ja- 
wornickiego, we Lwowie u pp. 
Konstantego Iskierskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie- 
go; w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. 7. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136 7) 


UMI 
Wag ade alna, 
Waa 


L. Buganyi iSpólka, sei: 


Ces. król. 
Kolej galicyjska $ 


OBWIESZCZENIE. 


Czternaste zwyczajne zgromadzenie walne 
Akcyonaryuszów. 


4 Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcyonaryuszów e. k. uprzy- 
wilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających. prawo głosówania na 


czternaste zwyczajne zgromadzenie walne, 


*CZAS z Niedzieli 13 Marca 1870 


| Najodpowiedniejszy: materyał 
do wyrobu wody sodowej jest 


MAGN 


(obacz farmaceutyke, 


Tenże wydaje gas, kwas węglowy w obfitej ilości, 


ESIT 


miejsce Nr 13, FI rocznik). 


welny od bitumicznego smaku. 


Pozostałość jest będąca w handlu sól gorzka. 
Ma teryał ten jest bezkształtny i tak, jak 


Km 


ka z mag 


nesitu 


jest zawsze w zapasie u braci BINDTNER w Wiedniu, Stadt Riemergasse N 6. 


e dany mi do rozbioru megnesit prze 
oznajmieniu, jakoteż w mojej rozprawie (farmaceutyka, 


z braci BINDTNER tak powyższemu 
miejsce 18, II rocznik) po- 


stawionym wymaganiom najzupełniej odpowiada, ;poświadczam. 


(359.1-3) 


które się odbędzie 


zawiadowczej. 


Złożenie akcyi uskutecznić można: 


w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, 
w e. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
u pana S. M. Rotszylda; 


we Lwowie; w kasie zbiorowej Towarzystwa na tamtejszym dworcu 


w. 


V. Kletzinsky 


c. k. chemik sądu krajowego, profesor chemii. 


uprzywil. 


Karola Ludwika. 


w sobotę dnia 5 maja 18730 r. 
o godzinie 9* przed południem w Wiedniu 


w małej sali nowego gmachu Towarzystwa muzycznego, 
na którem podług statutów następujące przedmioty. pod rozprawę i uchwałę przyjdą: 


Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięciem rachunków z r. 1869. 
. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 
Rozrządzenie nadwyżką z roku 1869. 

Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, i użyciu dozwolonego na to kapitału. ; 
. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1870. 


Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 40 Akeyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowa- 
nia, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę Akcyj w myśl $$ 22i 26 statutów, 
tnia r. b., a otrzymają natomiąst oprócz potwierdzenia na złożone Akcye, 


najdalej do dnia 9 kwie- 
kartę wstępu do zgro- 


austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 


w Frankfurcie n WM.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 


zapomocą konsygnacvi w dwójnasób wygotowanych, zawierających Akcye w porządku artymety- 
cznym, które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasach i agenturach. 


W razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wydru- 
kowane, winne być od mocodawcy wypełnione i własnoręcznie podpisane. 


_ 40 Akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcyonaryusz nie może zastępo- 
wać więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu. 


marca 1870. | 


=mijąca nvr Lyon gładkie, 


Rada zawiadowcza. 


m 


ocenie: 


(1902-14-20)A 
nd Gtewichte-Fabrikanten.— Haupt- 


ra unoszące ciężaru: 1 2 3 


Sporządzamy oraz i 
sowych, nader trwa 
gdziekolwiek je postawiw 
Unoszące ciężaru: 1 


po cenie: 


Nakoniec sporządzamy 


un.ciężaru:50 60 70 80 100 120 150 200 


cena: złr. 0 7% 7 
Na ostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Kute, przez c, k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane 
wagi decy malne TE 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancyą; 


są w zapasie po cenach następujących: 


złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 


szy, ważyć można. 
2 4 102030 


cymentniczy w Wiedniu, 


40 50 cetnarów. 


do nich ciężarkami w ilości cetnarów. 


stowe do ważenia wy 


żełaza kutego. z gwarancyg 10-letni 


350 400 450 500 550 600 650 740 900 1200. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie. 


Stadt, Sir:gerstrasse N. 10 in Wien.“ za gotówkę lub za przekazem pocztowym. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także p. Arnol dWerner we Lwowie. "E 


5 10 15 20 25 30 40 50cetn. 


mamy wielki zapas Wag balan- 
łych i praktycznych, na których: 


p 40 50 60 70. 80 £ 
po cenie: . .złr. 6 6 750 12 15 18 20 22 262700 30 

Następnie robimy także i mamy na S 
bydło z poręczami do ważenia wołów, 
zkutego żelaza sporządzone wypróbowan 
c.k. urząd í 
noszące ciężaru: 15 20 25 30 
.złr. 150 170 200 220 250 300 z należącemi 


kładzie Wagi na 
krów, Świń, owiec, 
e i stęplowane przez 
z gwarancyą 10-letnią: 


Centezymalne Wagi pomo- 
i ładowanych wozów ciężarowych z 


360 500 cet. 


omnia nanim m NN a 
nasama AM 


sowanie 


urządzone przez Komisyę Wystawy Le- 
karsko-przyrodniczej Krakowskiej, 


Dnia 24 Marca b. r. 


odbędzie się publicznie w sali wykładowej Muzeum Techniczno-Przemy:łowego, 

Wygranych 300 — Jako to: Klejnoty, zegarki złote, porcelana, fajanse, szkło 

ozdobne, snknie damskie w sztuczkach, ryciny, książki i inne użyteczne przed- 

mioty. Widzieć je można codziennie od god. lltej do lszejiod 5 do 4 w Muzeum 
Techniczno Przemysłowem. 


Cena losów 50 centów. 
Biletów do 15* Marca dostać można: 


w Krāäkowie: w Muzeum Tech-|w Jarosławiu: u p. Bochusa 
niezno-Przemysłowem Krakowskiem i. sera = 
w księgarniach PP. Baumgadtena, wtełmył:up.Józeia mea 
w Mielcu: u p. Karpantiego 


Czecha, Friedleina, Wildta i Wy- y 
dawnictwa dzieł tanich i pożytecz- | W Przemyślu: w księgarni pp. 


| 


nych; — w aptekach PP. Gralew- Jeleniów. 
skiego, Hofa, Siedleckiego, Stock-|W Rzeszowie: w księgarni | 
mara i Trauczyńskiego, — i w han- Pellara. 
dlach PP. Bartla, Eminowicza, Wła-|w Tarnopolu: w księgarni p. 
adysława "Tomaszewskiego. — Csillika. 

we Lwowie w cukierni p. Żmu-|w Tarnowie: w księgarni p. 
dzińskiego. Gazdy. (421-1-2) 


an Vjąwszy fabrykę kafli po panu Hermanie Rethkem i| 
zwiększy wszy takową, przyjmuję wszelkie obstalunki na no- 
we piece, poprawę starych, jak również i wszelkie ozdoby ar-- 
chitektoniczne tak w kraju. jakoteż i za granicę, we wła- 
snem mieszkaniu, 
na Małym Rynku, w domu p. Ilminga na Iszem piętrze, 
a od 4 Kwietnia b. T. 
na Ulicy Floryańskiej pod Nr. 258, na Iszem piętrze. 
Piece mojej fabryki odznaczają się trwałością wy- 


robu i gustem. 414.-2) 
Stanisław Kwiatkowski. 


x 
LJ i LJ . 
Dla przesiedlających się do Ameryki. 
Ze Szczecina de Nowego Jorku 
pod dozorem królesko-pruskiego rządu państwowego wysłane będą prze- 
pyszne parowe statki północno-amerykańskie 
u M b w ED /% | 
„Ocean Queen“, kapitan Jones w dniu 2 Kwietnia. i 
„Rising Star“, kapitan Seabury w dniu 26 Kwietria. 
Ceny jazdy: 1 Kajuta z wyżywieniem 160 tal. p. k. Między pokładami 50 tal. 
Gdy na pierwszą jazdę zanosi się na wielką ilość chcących jechać, u- 
prasza się o szybkie zapewnienie sobie miejsca nadesłaniem zadatku 20 talarów 


za osobę. — Bliższą wiadomość udziela konsul MESSING. 
(450.1-5) Stettin, Damfschiffbollwerk, Nro 3. 


TZAAS i LET TIMA. ININ. 
Przyrząd do wyrobu 
FABRYKA 


wód mineralnych 
maszyn technicznych 


w Halle 
an der Saale 
(w Prusiech) 


polecsją swe dosko- 
kd 


GIL ojdownia 


nale urządzone 


lodownie +ṣ 


dostarczające na godzinę od 1O do 100 funtów lodu. 3 | 
N astę p nun i e 
"przyrządy do wyrobu wod mineralny ch, 
które wszelkie gatunki musujących napoi wyrabiają. — Ilustrowane cennizi przesy- 
łają się na opłacane żądania. (194.1-2) 


TT 


EEEE E A S ENSE E T SEE ERE X AER 
MALERYE JEDWABNE | 

w największym wyborze. 

tudzież czarne NOBLESS i ta(fetowe, łok. wied. od 1 złr.,50 e. do 4 zir.; 

czarne faile i grogrenowe, łok. wied. od 2 złr. 20 c. do 6 złr.; 

faille colueur w najmodniejszych kolorach, łok. wied. 2 złr. 50 e. do 3 złr. 50 c.; 

czarne i kolorowe atlasy, łok. wied. 1 złr. do L złr. 50 c; 

atłasy na suknie łok. wied, od 1 złr. 80 c. do 6 złw.; 

jedwabne-aksamity */s, "Ja */4 szerokie, łok. wied. od 2 złr. do 20 złr.; 

angielskie uprzywilejowane bawełniane-aksamity i vel- 


weteens, lok. wied. od 60 c. do 3 złr.; 
w najmodniejszych kolorach, łok. wied. 1 złr. 90 c., 


ża 20 c. do 2 złr. 50 c; 
taffetas rayé i grisaille, łok. wied. od 1 złr. 40 c. do 2 złr. 50 c.; a 
Próbki przesyłają na żądanie, Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się 


punktualnie za zaliczką. 


(360.1-12) Karl Retzer in Wien, Mariahilferstrasse 49. 


TEKOSIA OK PERRE 

qpie!trowa czterokonna w 
MłocarniaGobrym stanie, SieCZ- 

TEEN |karnia o czterech nożach, gra= 
Z powodu zmiany gospodarstwa są dojparka, drapacze, i inne re- 
sprzedania z owczarni zarodowej | kwizyta rolnicze są do sprzedania, kaź- | 


rasy prawdziwej dego czasu do końca Kwietnia b.r. na 
folwarku w Woli Justowskiej  (416-1-3) 


wiedeńskie lef 
czernidło na buty 


bez kwasu siarczanego 
wyrobu (3403-21-45) 


Stefana Fernolendta, 
siostrzeńca Franc. Fernolendta 


hr. Sternberga w Raud- 
nitz przy Frankenstein, 
w .pruski.n Szląsku, około 100 try- 
ków na wychowek, od 2 do 3 lat i 


400 matek ra wychowek od 2 
do 6 lat. (376 -3) 


Zdrowie, obfitość wełny i stałew ra- 
dzanie się ustaliły dostatecznie dobre imie 
istniejącej od 49 lat trzody. 
Zarząd gospodarczy. 


CZAS z Niedzieli 13 Marca 1870 5 


Pożyczka Premiowa 
cesarsko-tureckiego Rządu 


wypuszczona za pośrednictwem „Societé Impériale de Chemins de fer de la Turquie d'Europe.“ 


SUBSKRYBCYA PUBLICZNA 
750.000 Obligacyj premiowych 


każda po 400 franków wartości nominalnej. 


Cesarsko-turecki rząd wypłaci tak procenta, jakoteż i kwoty zwrotne wprost i bez wszelkich odciągnień po- 
siadaczowi obligacyj. i 

Każda obligacya niesie rocznie 12 franków płatnych na 1 Kwietnia i 1 Października. Obligacye spłacają 
się przez losowanie, w 6 ciągnieniach rocznie: w dniu Í Lutego, 1 Kwietnia, 1 Czerwca, 1 Sierpnia, 1 Pażdzier- 
nika i 4 Grudnia. Pierwsze ciągnienie odbędzie się wyjątkowo 30 Kwietnia 1870. 

Stósownie do planu amortyzacyjnego, będzie z przeznaczonych do losowania obligacyj, spłaconych 50 Obliga- 


cyj większemi wygranemi, reszta zaś al pari tj .400 frank. Główne wygrane isuma wszystkich wygranych wynosi: 


od r. 1870 do 1910 wygrane wygrane 
pierwszego wylosowanego numeru: różnych premij w każdem ciągnieniu 
w ciągnieniach i Kwietnia, i Sierpnia, 1 Grudnia . . « « - > « + + * + + + + + = + franków 600.000. franków 800.000. 
i Lutego, 1 Czerwca, i Października . - . . . - « . - « » + + +: + » 300.000. » 400.000. 
od r. 1910 do 1974 


w ciągnieniach 1 Kwietnia, 1 Sierpnia, i Grudnia . . . . . - « « + : : * + * + = + » 400.000. „ 547.000. 
A i Lutego, 1 Czerwca, 1 Października. . . „ 200.000. „ 268000. 


WARUNKI SUBSKRYPCYŁ. 


Wpłata jest ustanowioną na 180 franków na jednę obligacyę, które w następujący sposób spłacone być mają: 


Przy subskrypcyl dn wIEE O E e franków 30. 
Po ogłoszeniu rezultatu subskrypcyi za wydaniem kwitu tymczasowego . . . » 75. 
Od Ib.do.$5 WIZABIA LOŚU einsi BRE 0 9 0 4 + zg z 25. 
45 sg 26 Marea LIVE 0361.44 A 25. 


KAJ ocz - TRASETE NSZ JE. 
„ 15 „ 25 Września 1871 za wydaniem rzeczywistych obligacyj franków 25 
Po strąceniu 3% od już upłaconych 155 tr. licząc od 1 Stycz. 1870 s 6.50 ., 18.50. 
Razem franków 173.50 
Od Societé Impériale de ( hemins de fer de la Turquie d'Europe wydane kwity tymczasowe, które zupełnie upłacone, jakoteż i te, na które upłaty w terminach usku- 
teczniono, biorą udział natychmiast w ciągnieniach. 
Prezentowanie obligacyj rzeczywistych, które zostały wymienione za kwity tymczasowe, zaczyna się od 1 Października 1871. Na ubiegłe wpłaty aż do tego dnia bieżące 
3% odsetki będą odliczone od ostat:iej wpłaty. 
Pożyczka ta jest przeznaczoną na budowę kolei w Tureyi europejskiej, których wielkie korzyści pod względem politycznym, przemysłowym i handlowym podnosić zdaje 
się —- jest zbytecznem. 


: | Subskrypcya odbędzie 15 i 16 Marca r. b. 
a w Krakowie u pan STAWISŁAWA FERWTUC HEA, 


w Konstantynopolu w Banque Impériale OGttomane, AJ Frankfurcie nad VE. u p. B. H. Goldschmidt 
w Societé du Credit Generale Ottomane, up. Augusta Siebert 
i w wszystkich Filiach tych dwóch zakładów, u p.p. Braci Sulzbach 
w Alexandryi w Filii Banque imperiale Ottomane, w Monachium u p. Jos. v. Hirsch 
w Banku Austro-Egipskim, w Bairische Vereinsbank 
w Bukareszcie w Banque de Rumaine, w Stuttgardzie u pp. Pfłaum et Comp. 
w Wiedniu w Banku Anglo-Austryackim, w Norymberdze u pp. Lódel et Merkel 
w Lwowie w Filii Banku Anglo-Austryackiego, w Augsburgu u p.p. Christ v. Fróhlich i Synowie 
w Wryescie u p. p. Morpurgo et P= e w Genewie u pp. Ph. Roget i Synowie 
w Gracu w Banku eskomptowym styryjskim, w Zürich v Schweizerische Credit Anstalt, 
w Amsterdamie u p. p. Lippmann, Rosenthal et Comp. w Bernie (Bern) u pp. v. Wattenwyl Erns et Comp. 
u p. p Wertheim et Gomperz w Medyolanie up. Juliusza Belinzaghi 
w Hamburgu u pp. L. Behrens i £ynowie w Weronie u p. Figli di Landadio Grego. 
w Berlinie u p. p. Richter et Comp. w Florencyi u pp Em. Fenzi et Comp. 
w Lipsku w Allgemeine deutsche Credit-Anstalt w Neapolu u p. p. Vienricoffre et Comp. 
w rezdnie u p. Michała Kaskel, w Genui u pp. Frères Bingen, 
w Wroclawiu w Schlesischen BRankverein w Turynie u pp. A. Geiser et Comp. 


Gdyby się okazała nadwyżka w oznaczonych 750,000 obligacyach, subskrypcya podlegnie stosunkowej redukcyi. 
W biórach wykazanych firm i zakładów bankowych przyjmujących subskrypcyę, wystawionym będzie prospekt zawierający wyciąg textu rzeczywistych Obligacyj i tabele 
amortyzacyjne. 


Konstantynopol w Marcu 1870. 
Socićtć Imperiale de Chemins de fer de la Turquie d Europe. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, podaje się, że Bank Anglo-Austryacki gotów jest należną przy subskrypcyi od subskrybentów wpłatę 30 franków na jednę 
obligacyę na Żądanie jako zaliczkę złożyć, za pokryciem przez deponowanie efektów, giełdowych (licząc 20% niżej kursu). Zaliczka ta ma być zapłaconą wraz z procen- 
tami 3 od sta przy wpłacie drugiej raty t.j. 75 franków na sztukę i przy odebraniu kwitu tymczasowego. 


Wiedeń w Marcu 1870. Bank Angio EH MAustryacki. 


4 rAWOLSGNIE 


6 CZAS z Nieozieli 13 Marca 1870. 


A AA NA | AOI e WIA A CY OJ GIS) © r E 3 2 YW ZORRO CWE 
K O M IT ET | 6 9 n | 8 © à po średnich lat poszukuje miejsca jako 
k T | | ; ; uzdolniony rachmistrz lub kontrollor, 
C. K. owarzystwa asza” ; | an - obok tego może urządzić lub zaprowa- 
| 
| 


rolniczego dzić w administracyi gospoderczej od- 


KRAKOWSKIEGO | a m i |powiedną kontrollę, a jeśli takowa gdzie 
wwo s. da Handiu i Przemysłu dla Handit I ETZEMYySM i) pies 
odnośnie do ogłoszenia z dnia 15 Lu- = T -AAt YN ABÓÓR, „Bi | 


| dzić, życzy sobie umieszczenia tymcza- 
tego r. b. zawiadamia Członków Towa- | ) 
rzystwa, iż Ogólne Zgroma-| 
dzenie, na dzień 14 i następne 


Ó 
w Krakowie, 
Marca r. b. oznaczone, odbędzie się w | 


sali Towarzystwa Naukowego przy ulicy | ofiaruje bezpłatnie swoje pośrednictwo Akcyonaryuszom, 
Sławkowskiej, a rozpocznie się Nabo- którzy Akcye kolei Karola Ludwika 
żeństwem w kościele Św. Marka o go- 


dzinie 10 z rana, EW” EmnPSZĄ przez Dom F. J. Kirch- 


Jednocześnie z wraca się uwagę Szan. yn odebrać mieli. 


sowo, choćby tylko za koszt utrzyma- 


w Krakowie, i 


„7, Ik 4 s z i Bliższych wiadomości udziela p. Bogu- 
przyjmuje pod warunkami niżej wyszczególnionemi podpisy na |mił Kotula we Wiedniu, adresując Kärn- 


ulec ir Krakowskiego Nafty | Sprostowanie! 
i Wo 


ziemnego Nie chcąc nigdy przywłaszczać sobie 
J cudzych utworów piśmienniczych, mam 


Człontów Towarzystwa i jego Sekcyi mayer I 

leśnej 5a taler; Ggłowwania AS 53 s y do B którego ustawa przez Rząd zatwierdzoną została. za obowiązek oznajmić: iż nie jestem by- 
g 5 . . . . er 3 f 3 i 3 . iei t anu N 

„Czasu: pod rubrykę Gospodarstwo Posiadający recepise, zechcą się zgłosić do anku | każda Akcya wystawiona Era ss = sA a. — Pierwsza wplata wynosi sakani paiete = ih 029 

itd, odnoszące się do zniżenia cen jaz- , z n z = rj 50'/, czyli złr. w. a. pisy wanego. Juliusz Florkiewicz. 

jazdy koleją dla udających się na ogól- az do A dnia 10 Kwietnia r. b. Podpisujący wnosi na rachunek tej wpłaty po złr. 20 na każdą Akcyę i obo- (410-2.3) 

ne Zgromadzesie do Krakowa i z po- D k więzuje się wnieść do Kasy Banku Galicyjskiego: aka wpazeoió +...  —. ---< GWNIOWIINE 

(444-2-3) yreRcya. s 5 5 : 5 

"SE. (83) dnia 1 Kwietnia 1870 r. zdr. 40 w. a.|Promessy losów kredytowych. 


których ciągnienie d. A Kwietnia r.b. 


dnia 1 Lipca 1870 r. zdr. 40 w. a.|"S> rz wysranę 200000. 


Podpisy przyj beda w Biórze Banku w godzinach biórowych. [Tacy nagoan id CO OODSSE 

odpisy przyjmowane będą w Biórze Ban u w godzinach biórowych. Losy pożyczki m. Bukaresztu 

Podaje obok tego do wiadomości, że posiada w spichrzu swoim | Wartości nominalnej frank. 20, losowzne 
rozmaite Wasiona pastewne, jako to: 6 razy do roku, których najbliższe ciągnie- 


Urzędnik Obwieszczenie 
były Właściciel handlu, przedtóm zaś L. 3095. T — sA „R 
przez przeciąg 10 lat dysponent zna- Celem oddania w wykonanie główniejszych robót przy rozpocząć się mającej 
cznój Fabryki w Prusach, obznajmiony | w roku bieżącym budowie części Zzkładu obłąkanych w Kulparkowie (w po- 


dokładnie z Buchhalteryą, Kassowością bliżu Lwowa) mi:nowicie zaś: E T a oniwenomi 

i kalkulacyą i biegły w języku polskim a. al ZAM - Koniczyny czerwonej i białej, Esparcety, Ty- Boskat Aa E 006 fr., 

i niemieckim; poszukuje po- 7 s > z s 48 bez Z i motki, Lucerny it. p., p + h 50.000 fr. i t. d. 

sady j:ko Buchhalter lub Obliczonych W przybliżeniu p 2 = m i sprowadza na żądanie wszelkie zagraniczne Nasiona, gwarantując WIEŚ o| dnia £ Maja r. b. nastąp, i 

Hńassyer. Tenże zgadza się rów-| === d KE A | -3 dzenie i zbiór zeszłoroczny. (314-2) po KO złr. w. ə. sprzedaje 

. . . e - = 

nież na przyjęcie posady na wsi, we I. Robót ziemnych i murarskich na sumę . . LAIT 6630 SOP SERRA i : uu-2-) Jan Bartl w Krakowie. 

we większym zakładzie gospodarczo-fa- I. „ kamieniarskich . . . dto . . . |2425015] — |— pr 

brycznem. Łaskawe zapytania i bliższe III. ciesielskich <. «. . . dło . . « ai 941952 TE A = 

szczegóły listownie pod cyfrą Z Nio] IV. _ „ stolarskich. . . . . dlo . . . | 1245850] — |— Dobroby t gospodarstwa Nr. Tuchlauben w Wiedggg 

410 poste restante Kraków. Y k bisckarskich . =e — „ A Gło EE 1331876 — — ma swoją podstawę w zadawali:iającym stanie zdrowia zwierząt domowych — syf / IREN AZ E 
. (417.) utrzymać go w zdarzających się zasłabnięciach, szybko skuteczną dawać pomoc WE P y ajwięksEy 

jest pierwszym obowiązkiem gospodarza, a do tego służą mu najodpowiedniej E w Austryi 


tówuy 


g 
Skład Obuwia 
EMANUELA STERNA 


Wydział krajowy królestw Galicyi i Lodomoryi z Wielkiem Księstwem Krakowa, 


se REALNOSU W Wieliczce zaprasza mających chęć ubiegania sią o też roboty do złożenia deklaracyj C 
do sprzedania lub wydzierżawienia, |kretnych z osobna na każdą pojedynczą robotę w biórze Departamentu V. Wy- 


wyroby weterynaryjne á wizdy. Zgadzają się na to niezliczone odezwy, od- 
dające najzasłużeńsze zianie, i tak pomiędzy innymi podaje dziennik wyda- 
wany przez praktyczne Towarzystwo ogrodnicze w Bawaryi „Die Frauendor- 


składająca się z 9 pokoi i 3 kuchni, i dwóch sta- iałw krajowego fer Blätter“, © korneuburgskim proszkv: à pa 1 t s3 RSP . 
jem i wozowni, 2 morgi Ogrodu i stawu na przed- z daia raj jl 4 Pomiędzy wszystkimi znanymi i zachwalanymi środkami do leczenia 1 za- A ar bę uje degapókie En) 
mieścia pod Nr. 9 w Mierzącce—-dla garba- do dnia 28 b. m. do godziny i z południa, pobieżenia chorób naszych zwierząt domowych, proszek korneuburgski z peł- męzkie, damskie i dziecinne w największym 


rzą majętnego bardzo korzystna. — Wiadomość 

u właściciela pod N. 234 przy poczcie. (336-2 | © której nastąpi. otwarcie złożonych ofert. Wykazy obejmujące ogólne cyfry ilości 

! robót, oraz warunki do zawarcia kontraktów i wzory do Deklaracyj przejrzanemi 

Ból zebów: kieso rodzaju, cho- być mogą w pomienionem biórze od dnia 14 Marca codziennie od godziny 10 
3 ciażby zęby były dziu- | qo godziny 2ej. Jako część kaucyi oznaczonej na 10%, od sum obliczonych 

rawe i nadpstte' ustępuje natychmiast] po przyjęciu Deklaracyi złożyć winni Deklarsnci w kasie krajowej następujące 

za użyciem sławnego indyjskisgó extrak= |wądya : ! 


wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 


nem prawem zajmuje pierwsze miejsce, tak skutkiem swego nader szcz ,śli- 
x stałych cenach nabyć możną. 


wego składu, jakoteż dla wielokrotnie dowiedzionych skutków” leczniczych. 
Daremnie oglądałby się gospodarz, że innym środkiem, któryby tak, jak ten 
w swej skuteczności nie pozostawiał żadnej sfery Ciała zwierzęcego nieporu- 
szonej, a zawsze tam trafiał, gdzie powinien. Gdzie, znajdzie Środek, któryby 
tak, jak ten tak łagodnie, chłodząco i uspakajająco , a z drugiej strony roz- 
walniająco działał; któryby z jednej strony na wszelkie wydzielanie popra- 
wiająco i regulująco, z drugiej strony łagodnie pobudzająco i wzmacniająco 


= i Tor aj r” jamę 3383-1-36) 

ze 8 ozłowej złr. 4:50 — £ 

mnai złr. 5. - = Pow. M 

Ze skóry cielęcej lab kozłowej . . . . złr. £ 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 589 
wyszywane złr. 6 — z kapami złr. 650 — 
z poczwórną podeszw. złr. 7:50 — z kork: 
wemi podeszwami złr. 8'50. 


tu, który swoim nieońylnym skutkiem a) na roboty zemne i murarskie złr. 8500. skutkował; któryby w żołądku w cały proces trawienia przeniknął, uporząć- Dla cierpiących na nogi zir. 5:50 — z podw. 
przewyżrza wszelkie tym podobne środ- b) dto kamieniarskie . . „ 41200. kował go i uregulował, a równocześn e czynności całego systemu naczyń po- ponani ba z az. = = PRE 
ki i dlztego też przez sławnych lekarzy c) dto ciesielskie ; > 500. budzał, i całą mieszaninę krwi i pożywienia ulepszał, ai ; koakeótyi zowyjikiej - ywa aś RARE; podoii 
bywa polecanym. © d) dto tł ohtskie R 600. Można więc w tym proszku korneuturgskim powiedzieć. Jest on niec- złr. 6 — w najlepszych gat. 6-50 — wyszy- 

Jedynie prawdziwego / nabyć? moża we dt dlattileśkie n 900 szacowanej wartości -we wszelkich wypadkach, gdzie chodzi o to, aby działać R ZE ać złr. cA i 
P ə e) o » . rozwalniająco i czyszcząco a bez osłabienia; powiększyć czynności systemu  oboadk: E L+ ah mj w 


flakonach po 30 i 60 kr. 


naczyń bez naruszania porządku wydzielania. 


I se: JEŚĆ o . ; - z azı ż ARE sie najlepsz atunku złr. 8. 
u Klemensa Rosenthala Na roboty kamieniarskie i blacharskie położone być BAJ BY — P. F. J. śświzda wynalezieniem i rozpowszechnieniem tego proszku p EEEE 5 Bac lo | 
w Krakowie Rynek Ner 19. łem lub bez materyału — zastrzega sobie Wydział krajowy wolność przyjęcia zjednał sobie zasługę, którą nie można dosyć ocenić w zawodzie gospodar- Pruaelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2:86 - 


z kapami lakierowanemi złr. 370 — najlep. 
półskór. z kapami lak. złr. 450 — wysokie 
złr. 550— Fantasie złr. 6— z przodu sznu 
rowane z rozet. złr. 3:50 — z kapami lakier. 
złr. &  znajpięk. rozet. wysokie złr 4:50— 


gkim, a z którym w jednej parze idzie i dobro ogółu i w nauce weteryn i- 

ryj, a dotąd nawet najkompetentniejsze głosy wyraziły się najpochlebniej o tych 

wyrobach; sprzedaż ich zaś już od dawna rozszerzyła się w królestwie 8-- 

skim, Prusach i innych państwach pod najwyższą opieką i zezwoleniem. 
Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: 


ES" w KRAKOWIE p. M. JAWORNECKHI, w Rynku głównym 


(418-1-9) |jednych lub drugich. (318-2-3) 


Z Rady Wydziału krajowego. 


We Lwowie dnia 4 Marca 1870. 


 Odznaczone w Paryżu 1867. | 


È Od 10 do 12 lat cierpiałem pod- L. 9.806 z 1869 w-kamienicy p. Kirchmayera; p. Józef Jahn, — we Lwowie: w są rj az Fantasie złr. 5— pasowe 
czàs zimy i na wiosnę na bardzo sil- " = k Berli E złr. 6;— wysokie złr. 6:50— Fantasie 6'50- 
z ny kaszel i astme, a tylko przez u- |% PP. Konst. Eskierski, Piotr Miikolesz apte „ A. SPUUREF apte z przodu sznurow. półskór. złr. 3 50 — z ka- 
> Sanie białego ka sed 5 g oszenie on ursu, karz, $. Bucker apt, p. J. Pipes i p. St. Jekiel pami lakier. złr. 4— wysok. najlep.;kap lak 
b ; / pei > 2 z . . . . = F j ĘE = 7 

S| GA. W. Mayera w Wrocławiu ku- |Ẹ - ; g Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, „ać aa 6 eg 0 

ja bagaż : sky seed” więc Eich- | a W wykonaniu uchwały Rady miasta Lwowa z dnia 12 i20 Stycznia, o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, Cielęce RK gumie odb do » a= 
a| mana w Hamm, każdą razą wyleczony 5 t A AF 1870 l i iniej m konkurs na plan machu i . u sznurow. od 5 do „ = 
>| pS ase iniej a | tudzież utego ogłasza się niniejsze s DRR Ę Złoto-skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6“ 

S zostałem najzupełniej, co RY, E | nowego, z przeznaczeniem na hotel w miejsce realności miejskiej pod Nr. Ostrzeżenie! ... e" zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać pz a w pp ONO 
S prawdozgodnie ZeZIRJĘ: (150) [9 | a: : 1752 > E s i * WY SUrZe enie: Fłynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego kiamaszki dla dzieci: 

H S Hessen przy Hamm (Westfalia) |= 133, 134 i 185%, (hotel angielski i Majeró»ka) stanąć mającego; wyzna-|g ok. wyłącnkja StsyWIECZEW; z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- Skórzane, pranellowe, aksam., z przodu szna- 
ees w Maju 1869. ž|czając za zupełnie odpowiadający i z pomiędzy współubiegających się za ban UT swzaca sie ayiego natę 0 boj ligenta et p 3a) 
F H. Klaes; właściciel młyna. £ | najlepszy uznany plan nagrcdę w kwocie 2.000 złr. w. a. zaś za następ- abadon a WI WY KMamaszki dla dziewcząt: 

E| g Prawdziwy Syrop piersiowy |2 |ny również odpowiedni plan nagrodę w kwocie 500 złr. w. a. dląt zaop:trzoną jest moim poniżej Skórk. prun., aksam,, z przodu sznur. „ 2 

8 | est za: d bigi K rakossa : hu edłag w ków uchwalonych ||] wyrażonym podpisem w czerwo- dto najlepsze . . . - . « « « . . p 3- 
s|)e8 P> o pobicia: i reke 3 Program arpa Eroii aa w a arun rt: zaj batalie, dto Oso: przodu, sznur. pasowe „ 3-80 
„|wie w aptece p. Wiktora Mie-|z | rzez Radę miejską ułożony, wraz z planem sytuacyjnym gruntu pod tenze $ zz a chłopców: 

< ».żęp > sa [8 |P J y: i > ż a cielęce lub kozłowe ,. . . . « « « . 3:— 
E aE S ges zyc z |gmach przeznaczonego, w urzędzie budowniczym za zgłoszeniem się bądź dto z podwójną podeszwą . . . ., 356 
2| Wojciecha Pachuckiego — w Tarno. |£ |ustnem bądź pisemnem otrzymać można. SĘ dro polskie P Dar | 40 
ę|wisu p. W. T. A. Wielogórskiego — |? Każdy do ubiegania się o nagrodę przeznaczony plan powinien być Skład Pantefli dla mężczyzn i kobiet, para od 
N| w Przemyślu u p. Edwarda Machal- a zazoaczony właściwą dewizą projektującego, aw dołączonej do tegoż plavu ERSTE A) złr. 1-20 do złr. 3 £0. a 

S| skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa-|3 è : s . F 5 dewi «leż f Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 
m g i p. D. z | kopercie zapieczętowanej, opatrzonej z wierzcha tą samą dewizą, nsleży kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 
m | denhecht. " wej skóry, złotej skórki i t. p. 


umieścić karteczkę, na której imie i nazwisko tudzież miejsce zamieszkania 
/|projektującego dokładnie ma być wyrażone. : 
Nagrodzone plany stają się własnością gminy, 2a% plany nieuwzglę- 
dnione zwrócone zostaną bez otwarcia koperty za złożeniem karty zwrotnej. | 
Czas do złożenia rzeczonego planu w Prezydyum Magistratu oznacza 
się po koniec Grudnia 1870 roku. 


' wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 
atłasowych, lakierowanych, ns korkach i ob 
specj dż złr. 5:50 do złr. 8. 

Kupcy hurtownicy otrzymują znaczną zniżk 
Obszerne cenniki posyłają się lanas. m 


Proszę uważać na pieczątkę ietykietę. 
PRE A RA 0 R IA | TAE PTY PYTA AMOK REM CZA ZONE 

486" Łapewnione od fałszowania 1 nasla- 
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1878, do L. 
130/645. 


Trzecia podróż towarzyska 


przez Włochy Wielki Tydzień w Rzymie, pobyt w Neapolu 6 dni), napo- 
wrót przez Szwajcaryę na Bazyleę, Baden-Baden, Strassburg do Paryża i Lon- 
dynu (pobyt w tych dwóch miastach po T dni), następnie przez Ostendę, 
Bruksellę, Kolonię w górę Renu z odwiedzeniem po drodze kąpiel: Ems, 
Wiesbaden, Homburg do Frankfurtu n. M.; ztąd napowrót przez Wiirzburg, No- 
rymberg, Regensburg i Passau do Wiednia. 
Podróż z Wiednia około AOQgo Kwietnia, powrót z końcem (zerwea. Cala 
podróż trwać będzie około dwa i pół miesiąca. 
Chcący wziąść współudział w tej wycieczce płacą 
975 złr. w. a. srebrem, 


_ Ważne doniesienie! 


Od Magistratu król. stot. miasta. 


A 


0 — 

w. ZJ 
BA cd 
P, mz 
Á, >g 


Moim szanownym odbiorcom w 


Lwów dnia 10 Lutego 1870 r. 356-2 3) 


Austryi i w powa ge ete. etc. bal ofe 
podają do wiadomości, że aby spro- za co nie ponoszą żadnych kosztów i otrzymają całkowity wikt w hotelach pier- i Pi ulki dl 6 
wadzenie mego słynnego syropu : m a po wszorzędnych. — Towarzystwo składa się z ograniczonej ilości osób, kie- 7 8 | a ps W. S 
FAGLIANO© w krótszym czasie F Kurcze epilepiyczme (wielką chorobę), runek i urządzenie wycieczki obejmuję osobiście. Í na po istawie długoletnie doświad- $ 
ułatwic, urządziłem jeszcze jeden | kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych br. ©. Kil- Wszelkie bliższe szczególy znajdują się w obszernym programie! czeń najznakomitszych weterynarzy ją. 
skład, a mianowicie u r. B. Bose lisch w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych.  (323-18-2/8) Tym osobom którymby cała podróż za długo trwała, zosta- angielskich, wyrabia Franciszek a 
w Wiedniu, Landstrasse, Ungar- wiam do woli przyłączyć się także do częściowej wycieczki za stosunko- Jan Kwizda w c burgo; 
gasae Nro 3. è f wo mniejszą zapłatą. przeciw charopp Enes w, padaczce, $ 
Cena tego ogólnie uznanego uniwer- Fabryka machin i towarów metalowych Jak wiadomo, urządziłem w przeszłym roku dwie podróże towa- kurczom, tacon: 8, reumatyzmo- É 
salmego środka jest pomimo wysokiego rzyskie przez Włochy, Grecyę, Turcyę i Palestynę do Egiptu na uroczystość wi i innym zwy i Jnym chorobom $ 
u wyż agia wymienionego bardzo ni- 3 otwarcia kanału suezkiego; wszyscy biorący współudział w tej wycieczce R psów. Nappemty 'ejszy środek 
sko postawiona, kosztuje albowiem w (H en | a Ze wrócili ztamtąd szczęśliwie i wyrazili mi zupełne zadowolenie pod wzglę- zapobiegawczy przeciw $ 
4 d zka Aina i wściekliźni 
płynie lub proszku tuzin złr. 12, : em urządzenia, kierunku i wiktu świadectwa. Cena pudeł 80 e. 
6 sztuk złr. 7, pojedynczo złr 1 20 c. W połowie Czerwcą urządzę podróż towarzyską po Szwecyi i Norwegii „ Pudełka cent. 
Opakowanie bezpłatnie, zamówienia w Messendorf przy Freudenthal, krajów słynących ze swych wspaniałych wodospadów i dzikich roman= Prawdziwe do nabycia w Krakowie 


u p. HA. Jawornickiego 
w Rynku i p. A. Berlinera, apte- 
„karzą We Lwowie; p. Stecher v. Se- ją. 
benitz w Stanisławowie i p. W, T. A.H. 
Wielogórskiego w Tarnowie. 
(137-5-10) 


tycznych okolic. 

Szczególniejszą uwegę na tę wycieczkę zwracam amatorom polo- 
wania: kilku ze szlachty przyrzekło mi już przyłączenie się do tej po- 
dróży, Po ukończeniu tejże (do ostatnich dni Sierpnia) pojadę we 
Wrześniu ze zebranem towarzystwem przez Włochy, Grecyę, Tarcję, Pale- 
stynę do Egiptu, a z Kairu rzeką Nilem do górnego Egiptu. 

Na tę podróż zrobiłem już wszelkie przygotowania, a na zapyta- 
nia gotów jestem bliższe obiaśnienie natychmiast udzielić. 

(438) W. Rau, 
urządzający podróże towarzyskie w Wiedniu, Stefansplatz N. 2 
1. Stock, Eingang, Stock-im-Eisenpfatz Nr 1. 


zą pobraniem należytości lub 3a 
przedpłatą tejże. Balsam na o- 
czy 1 złr. lub maść na zły przy- 
miot 90 kr. Odsprzedającym odpo- 
wiednia zniżka, + w 
Adres: B. Bose in Wien. 
Landstrasse, Uagargasse Nr. 3 
NB. Tylko praw lziwy i nie fał- 
zowany. Ostrzega się, aby podobizn 
nie kupować. (351.1 3) 


Prof. Girolamo Pagliane. 
Florencya w Styczniu 1870. 


dostarcza w najnowszej, najodpowiedniejszej konstrukcyi i po bardzo umiarko- 
wanych cenach: zupełne urządzenia do młynów zbożowych niskich i pię- 
trowych; do młynów gipsu, garbarni, olejarni, do fabryk 
krochmalu z ziemniaków i pszenicy, cukrowni, 
brówarów i gorzelń; niemniej tartaków (pił brzegowych, cyr- 
kularnych i t. p., pomp, wodociagów, rezerwoarów, Ko- 
tłów parowych, maszyn parowych, stałych i prze- 
nośnych, turbin z najmniej 80%, zyskiem, kół wodnych it.p. 
aF Transmisye wykonywamy dokładnie, szybko i za tanią cenę 

KĘ Zwykłe młyny przerabiamy według naszego systemu w najnowszy 
sposób i*ło z bardzo m łymi kosztami. "GRĘ (267-7-20) 


Qacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera ! zm iroa Drukarni Józef Łakociński,. 


FOO >m Do numeru dzisiejszego do- 
i łącza się Cennik} z Domu Zle- 
ceń i Składu Nasion J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie. 


